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Nowy rząd, jaki cbjął rządy w ubiegłym tygodniu, 
po upadku gabinetu p. Paderewskiego, spotkał się w pra- 
sie, służącej interesom mieszczańskim, socyalistycznym 
i interesem najliczniejszej w Polsce partyi, „małkon- 
tentów', nigdy a niczego niezadowolonych i wszystko 
krytykujących, z przyjęciem dość zimnem, w prasie kon- 
serwatywnej z przyjęciem dość lekceważącem, Jakaś 
„nieświadoma siebie mierność* w „Czasie* nazwała cały 
program rządu, wygłoszony przez prezydenta ministrów 
Bumiskiego, banalnym, Nie mogą się pisma, przyzwycza- 
jone do starych metod rządzenia, pogodzić z tom, 
że pierwszy rząd parlamentarny w Polsce nie jest rzą 
dem prawicowym, drudzy, że nie jest rządem lewicowym. 


Drażni ich to, że w rzadzie tym znaleźli się przedsta-. 


wiciele Polskiego Stronnictwa ludowego, to temsamem 
ludowcy, ośicyalnie biorąc udział w rządzie, wzięli na 
siebie odpowiedzialność za te rządy i za rozwój pańatwą, 
w którego budowie przez sam udział swoich ludzi w Ra- 
ydzie ministrów zdecydowali się wziąć czynny udział. 
Zapewne znajdą się i między chłopami malkontenci, 
tórzy nie są zadowoleni z tego, że posłowie ludowi 
nie pozestań w opozycyij, als zdecydowali sią wysłać 
swoich przedstawicieli do rządu. Sprawą tę należy tedy 
jasno i nezciwie omówić. 
Dopóki byliśmy państwem, rozdartem na części 
i rządzonem przez wrogów, którzy w nas samych roz- 
bndzali walki, aby mas osłabić, dopóty stronnictwa ludo- 
wo, a przedewszystkiem stronnictwo ludowe w Małopol- 
ace, prowadziło i prowadzić było powinno opozycyę wo- 
bec rządu. To jast zupełnie zrozumiałe i naiaralne. 
Z chwilą, kiedy odzyskaliśmy niepodlagły byt państwo- 
wy, kiedy w Warszawie zebrał się Sejm polski, kiedy 
w tym Sejmie na ławach rządowych zasiedli nasi, pol- 
scy ministrowie, nasz, polski rząd, położenie się zmie 


Redaktor naczelny: 
sSózel Kącziewski, 


Wychodzi co nmiedzieię, 


Cena ogłoszeń: 5 koron 
za wiersz potitowy 


IAEI 3 


Re 


nio. Przed całym Sejmem stanelo wielkie z bu 
dowy państwa. W cełąga dziesięciu miesięcy isti „ Sejm 
mimo braku większości, w zasadniczych sprawach, ma- 
jących na celn dobro całości, zdobywsł się ua imnponu- 
jącą jednomyślność. Wreszcie podwaliny państwa się 
utrwaliły, przed Sejmem stanęło zadanie urzoczywistnie- 
nia tego, co Sejm uchwalił. Jasnem się stało każdemu, 
że w chwili gdy najpotężniej na masy działająca hasło 
reformy rolnej stato się ustawą, gdy cały szereg innych 
postulatów, które jako hasta wypływały podczas akeyi 
wyborczej, przycblekł się w formę ustaw, zachodzi 
konieczna potrzeba wprowadzenia ustaw 
w życie, zastąpienia haseł czynami, która 
mają podstawą prawną w uchwałach Sejmu, a za zada. 
nie ulżenie doli lndności i budową państwa, przy ażyciu 
wszystkich sił społecznych. 

Kiub posłów ludowych, który Iwią część pracy, 
poza pracą sejmową, poświęcił sprawie szupienia chłop 
skich sił w Sejmie, doszedł do przekonania, że nastała 
pora działania pozytywnego, wcieleniz 
w życie tego, co przy użyciu wielkiego nakłada pracy 
zdołał w Sejmie w formie ustaw przepro- 
wadzie. 

Wiemy wszyscy, że ejm wykazał bardzo wiele 
zrozumienia dla potrzeb ludu. Świadczy o tem szereg 
nstaw, uchwalonych przez Sejm, a uwzgjędniających 
w ogromnej mierze interesy ludności wiejskiej, Dość 
wspomnieć historyczną uchwałą Sejmu o reformie rolnej, 
dość wspomnieć ustawę o dostarczaniu ludności drzewa 
na odbudowę i na opał o wydzierżawianiu 7ruatów od: 
logiem leżących, o dostarczeniu ludności wiejskiej arty: 
kułów codziennego zapotrzebowania i cały szereg innych 
spraw, może mniej doniosłych, ale jednak dia ludności 
wiejskiej wagi pruktyczuej bardzo znacznej. I wiadome 


CZAD: SIE OOOO 


wszystkim, że, niestety, a ni jedna z tych ustaw 
nie została dotąd należycie wykonaną, co 
wywołać musiało pewne rezgoryczenie wśród szerokich 
mas, rozgeryczemie, które w ostatnich czasach zaczęło 
Się potęgować. Ludzie cieszyli się, gdy czytali że Sejm 
to tę, te ową ważną dla nich uchwalił ustawę, czekali 
na jej wykonanie, sia przekemali się, że ena albo nie 
została wykonaną, aibo w wzkonanią została EpaczONą. 

Dla tych, którzy lubią tylko judzić i narzekać, 
gratka to doskonała. Dla tych, którzy obowiązki swoje 
wobes państwa i lada pojmują uczciwie i rozamnie, stan 
ten stał się niezmośny. 

Cóż robić w takich wypadkach? Ss ludzie, którzy 
lubią być popularnymi, lubią urządzać wiece i krzyczeć 
nieustannie, że sią masom krzywda dzieje i że trzeba 
być w opozycyi zieastaunej. Ba, ale epozycya dla opo- 
zycyi jest poprosta marnowaniem czasm, a ladewi nie 
przynosi nic. Kto chee ludowi naprawdę po- 
módz ten musi szukać drogi nie dotego, 
żeby mógł wiecznie krytykować i wymy- 
ślać na rząd, ale do tego, żeby zło asunąć., 


A. jak je usznąć najłatwiej? Tylko przez to, że się jskżad Rady" "Naczelnej. 
weźmie udział w rzędzie i zacznie się wy-iprzemówioniach p. Thuguta, 


konywać te, czego rząd dawny nie wyke; 
nywał. 
To jest polityka rozuma; to jest polityka, mająca 
na celu dobro państwa i dobro ludu równocześnie. 
Klub posłów ludowych, widząc niedomagania w wy- 


konania ustaw i niewykonywanie nawet tych, które dlalbny klab w Sejmie. 
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tylko ludności, ale i budującemn się państwu. Dla tych 
rzeczy — i dla wielu innych oczywiście — dla ludu 
ważnych, ludowey wzięli ndział w rządzie i rząd nowy 
popierają. 

Niezadowolenie z tego rządu, cierpkie słowa kry: 
tyki lub lekceważenia go, przebijające z artykułów 
pism, znanych z tego, žo zawsze występują przeciw lu- 
dowi, powiuny wszystkim razumaym ludowcum Godać 
tylko bodźca do tego, by tego rządu bronić i w prze» 
prowadzuria jago wielkich zadań mu dopomaguć. 

Skończyży się hasia. Lndowcy przystępują do 


czynów. . 
Ba m Ru 
noty. 


Ware 


Przed dwoma tygodniami zebrała się w Warsza: 
wie Bada Naczelna tamtejszego Stronnictwa Lodowego, 
t. zw. Thugutowców. Zarząd tego stronnictwa, mający 
w sobie kilku wysłanników partyi socyalisiycznej, (do 
której i p. Ttugutt, zdaje się, należy) postarał się o taki 
że Rada ta, po agitacyjnych 
p. Nocznickiego, 
posła Bagińskiego, p. Kosmowskiej i innych, 
między nimi nawet p słów ciłovskich: Dury, Smoły 
i Tabora, achwalła wezwać swoich posłów, 
aby wystąpili z klubu posłów P. S. L. pod 
pieżesurą posia Witosa i utworzyli na nowo 050 
Poseł T abor zdobył sie na- 


ladu są konieczne, postanowił i wysłał do rządn dwóch. wet na nieałychsaą odwagę — nie chcemy tego bowiem 
swoich członków. Przy uisadaca o stworzenis nowego nazwać wiaściwem określeniem — Że zażądał aby 
rządu prezez Witos położył główny nacisk na te re-|w granicach Królestwa było esobue stron- 
gorty, które najbardziej są dla ludu ważae, Chodziłojnictwo ludowe! Za te uchwały chłopi p. Tabora 
więć przedewszystuiem o wprowadzenie istotne|pociągną zapewne do odpowiedzialności, pomimo, że ta 
w życie reformy rolns3j. Dlatego prezes Witos|spreparowana przez p. Bagieńskiego Radz nacz:lna ten 
zażądał dia Klubu ministerstwa rolaictwa i stanowiska 'niecny jego wniosek uchwaliła, Dziś, dopruwdy, trze- 
prezesa Głównego urzędu ziemskiego. Od tych bowiem ba być zdrajcą sprawy ludowej, ażeby dą 
urzędów zależeć będzie wyłącznie szybkość i jakość żyć do rozbicia chłopskiej siły w Sejmie 
wprowadzenia w Życie reformy rolnej. Ponieważ zależy i w państwię. Jeżeli czego wregawia luda się bojs, 
nam ate Biezmiernie na tem, by X dh to tego, że chłopi zaczynają iść razem i to tak w Sej. 
kraju zaczęta się nareszcie urzeczywistniać, zażądał mie, jak i w kraju, I tu znajdu e sią naraz taki p. Ta- 
prezes Witos dla ladowców ministerstwa robót publicz- | | bor, który na zebrania Rady Naczelnej udowadnia ko- 
nych. Żądania ludoweów zostały spełnione. Poseł Bar- |nieczność isinienia osobnego stronnictwa chłopskiego 
del został ministrem rolnictwa, obsadzenie prezssury | w Królestwie! Niema chłopa w Polsce, któryby nie splu» 
Głównego urzędu ziemskiego zostaio lndowcom za-|nął na taką nikczamną robotę! 

strzeżone, ministrem robót pubiiezaych został posał| „ Ze wszystkich stron państwa posłowie assi i re 
Kędzier. W ten sposób trzy najwaźniejsze|dakcya nasza otrzymuje listy, wsywające, by jak naj- 
dla luda urzędy znalazły się w naszych rę-|szybciej doprowadzić do złania się wszystkich stronnictw 


kach, w rękach naszych Indzi, dających rękojmię, ża, 
najważniejsz 2e postulaty ludowe w dziedzinia relnej i od- 
budowy kraju zeńtaną spełnione, 

Zadaniem Baszych ministrów będzie: przedewszyst- | 


ludowych w jedno, a wszystkich posłów chłopskich 
w Sejmie w jeden klub judowy, W tym kierunku idą 
nasi posłowie, idzie przedewszystkiem prezas Witos, 
Jak nazwać robotę p. Thnzntia i pos. Tabora, zmierza« 


kiera wprowadzenie w życie reformy rolnej, jącą do dalszego roz bijanta zarówno siły chłopskiej 
tj. rozpoczęcie parcelacyi i tworzenia no-|w państwie, jaka i w Sejmie? 

wych. zdrowych gospodarstw chłopskich; dołożenie sta- | P. Thugutź ma cele odmienna od ludowych. Nie 
rań, by zasiBbwy wiesene mogły być jaknaj-|kto inny, tylko p. Thugett pisał w swoim organie, ża 
wydatniej dokonana, by granta odłogiem reformę rolną należy odłożyć. Dlaczego? Diatewo, ba 
leżące zostały wydzierżawione chłopom, by p. Thugntt chce jak najszybciej rozwiązać Sejm, do któ- 
łudneść wiejska otrzymała drzewo na opał rego nie wszedł, mimo, że w kilka okręgach kandydował 
by destawać mogła buty, odzież i inne artykuły co- i pójść do nowych wyborów z hasim reformy rolnej. 
dziennej potrzeby, które dziś zmuszena jest kupować Każdy uczciwy ludowiec wie, że reforma rolus zastała 


po paskarskich esxacłi, wreszcie, by odbudewa kra- 
ja szła w szybkiem tempie. Te rzeczy minai- 


bórowie nasi zrobią, oddając tem przysługę nie- 


przez Sejm uchwalona, a zadaniem pesiów jest wprowa 
dzić ją w życie. Dlatego posłowie Piastowey dążą da 
tego, by reforma rolna jak najcychlej weszła w życie, 
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B nis do tego, by z niej mieć wreszcie hasło wyborcze, 
$ nam nie chodzi o hasła, tylko o to, żeby ladowi było 
epiej t 
Na szczęście większa część posłów tak 
zwanych Thugutowców nie zgodziła się na tę 
warcholską robetę p. Thugutta i jego kom- 
panionów. Dawny klub Thugatowców obradował przez 
cały tydzień ubiegły nad stanowiskiem, jakie ma zająć 
wobec uchwały Rady Naczelnej. Zdrowy pogląd na rzeczy 
zwyciężył. Okazało się, że za p. Uhuguttem stoi 
zaledwie kilkunastu posłów, iuni zaś, zwłaszcza 
posłowie chłopsey, stoją ściśle na gruncie jedności stron- 
nictwa i jedności kłubu ludowego w Sejmie. Tych po- 
słów chłopskich, którzy stoją za p. Thuguttem, pp. 
Bmołę Duręi Tabora, wyborcy ich nauczą zapowne, 
Że nie po to ich posłali do Sejmn, by tam służyli inte- 
resom partyi socyałistycznej, ale po to, by bronili inte- 
resów luda, które ci posłowie swcjem stanowiskiem 
usiłują zaprzepaścić. 


Na posiedzeniu Sejmn, we czwartek Gnia 18 b. m 
marszałek powitał nowy rząd, poczem w imieniu Sejmy 
poświęcił gorące słowa uznania nstępującemu prezyden 


towi miaistrów Paderewskiemn. P. Paderewski 
który jest posłem z Warszawy, zajął w ławach posek 


skich miejsce, opróżnione przez posia Skulskiego. Nastę 


pnie zabrał głos prezydent ministrów Skulski i wy 


głosił 
program nowego rządu. 


Prezydent Skulski na wstepie złożył wyrazy 
czci i uznania p. Paderewskiemu, poczem zaznaczył, ż4 
zaczyna rządy programem pozytywn:j, skonsolidowanej 
i twórczej pracy wewnstrznej. Najbliższem zadaniem 
rządu w dziedzinie aprowizacyi będzie energiczna 
ściągnięcie kontyngentów zbożowych Í pade 


jęcie starań o Kupno zboża I środków spożywczych 
lz zagranicy, przyczem Polska liczy na pomoce p. Her 


= = = | berta Hoovera, tego wielkiego Amerykanina, dla któ. 
M FR tĄ STER ia] 6 a ? j e M D A ii s R 3 
AŻ: Jada BROS BMMOWCEĘGO rego cały naród polski ma uczucie najserdeczniejszej 
a wdzięczności, itząd mie dopuści do podniesienia ceb 


chleba przez sprowadzenia zboża z zagranicy i zwab 


D 
|. PRBRRENE aA WOJRACITTWE. czanie lichwy, a otoczy specyalną opiezą rolników 


Nowy minister rolnictwa, dr Franciszek Bardel,ji robotników, gdyż pragnie osiągnąć jak największi 
jeden z zajożycieli naszego stronnictwa, zabrał się zaraz, produkcyę w kraju. 


a jołąd praw | owe 
ełożonej z pięciu ministrów, wyjednał minister ków. Stworzy <n newe prawodawstwa rebecza, a o it 
Bardel wypłatę dalszych 50 milionów ko- tencych jego Świadczy fakt, że rząd popiera ustawą 
ron w gotówce, które umyś!lnym posłańcem wysłano o ośmiozodzinsym dniu pracy i 46-godzinnym tygodniu 
z Warszawy do Lwowa do rąk generalnego delegata pracy. Rząd będzie wprowadzał w życie Kasy chorych, 
rządu, etse Gałeckiego. Fundusz ten przeznaczył wniesie ustawę o ubezpieczeniach społecznych. Emigra 
Sejm na potrzeby Galicyi wschodniej, ala częściowo |cyę uważa rząd za zło, otoczy ją jeduak Opieką i kom. 
ki zeń mogli korzystać takża rolnicy w zachodniej | trolą. 

ałopolsce. ai ty 

"Na tej samej Radzio ekonomicznej wyjednał W sprawie rolnej 
minister Bardel wypłatę 20 milionów ko-|oświadczył prezydent minizirów co następała: 
fon na ogólne potrzeby rolników, zniszczo- Stojąc na stanowisku uchwały e reformele rolne! 
nych wojną, którym należeć się będzie odszkodowa-jz dnia 10 lipca b. r., rząd dołoży starań, ażeby nczynić 
nie po myśli ustawy sejmowej z dnia 18 lipca b. r. ją możliwie praktyczną do wykonania. Jak najdalej 
W ministerstwie rolnictwa zabrał się nasz minister ! pójdziemy w kierunku zadośćuczynienia bezrolnym i ma 

Bnergicznie do isprawy przywozu z zagranicyjłorolnym, Rie nadwerężając jednak niezbędnych podstaw 
nawozów sztucznych i do zbieramia zboża! prodakcyi rolnej, by mię doprowadzić do zrujnewania 
Biewnego na wiożnę. Tataj, niestety, są wielkie, tych warsztatów pracy, których istnienia jest niezbędne 
trudności z powodu ngromnego spadku wartości koreń, dla utrzymania na wysekim poziemie kultury i produk 
i marek polskich za granicą. Jeżeli zdobędziemy się na | eyi rolnej. Rząd przyjmuje na siebie ckowiązek rozpo 
takie bohaterstwo, że ograniczymy jeszeze bardziej nasze | częsia z wiosną roku przyszłego parcełacyi na szaro: 
potrzeby odnośnie do cnkru, nafty, soli, które już i tak jką skalę, nie cefając sią przed przymusowam wykupnam 
gą doprowadzone do ostateczności, to w drodze za-|ziemi w tych okręgach, gdzie państwo w dostatecznej 
miany za te skarby możemy dostać w An-|ilości jej nie posiada. 
gliiiw Niemczech nawozy sztaczne, a za Poiska, jako kraj rolniczy, nie może cierpieć głodu 
wschodu zbożeiinwentarz żywy. zwłaszcza nio powinna mieć niedostatku. Rząd dołoży wszeikich 
konie. Mimo wszystketrzebasiębędzie zdobyć starań, ażeby każda piędź ziemi, zdstna do uprawy roli, 
Ba ten beroizm, bo tylko wtedy potrafimy uprawić była, jako Źródło aprowizacyi, należycia wyzyskasa, 
i obsiać miliony odłogiem dziś leżącej najuredzajniejszej, W tym celu musi kyć ustawa sejmowa z maja b. r. 
ziemi. Te grunta, odłogiem leżące, minister, w całaj psłni wykonana. Rząd zawczasa poczyni stara- 
Bardel chce bezwzględnie oddać pod upra- nia, ażeby dla uprawy i przygotowania wielkich obsza - 
wę rolną przez zupełnie bezwzględna zastosowanie rów rolnych na wschodzie były do rozporządzenia po- 
ustawy o przymusowem zagospodarowaniu użytków rol- |trzebue maszyny rolnicza i odpowiednie maszyny robos 
nych. jcza Dla wszystkich gospodarstw rolnych, ktire tego 
potrzebować będą, rząd zabiegać będzie o dostarcza 


[Tc 
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nienawozów sztucznych zboża do zasiewu, 

ziemaiaków do sadzenia, dążyć do zwiększenia wydaj- 
ności ziemi i zapewnienia rolnikom słasznych, leez nie 
przesadzonych należności za pracę. 

Ministerstwo rolnictwa baczną uwage zwróci na 
podniesienia hodowli bydła i koni i również na konie- 
ezaość złagodzenia skutków stawy o zapotrzebowaniu | 
wojska i bezawłocznego przyznania pełnego wynagro- 
dzenia za dostarczone armii konie, 

Ministerstwo zajmie się również uregulowaniem 
ShrZW sorwitutowych na całym qbszarze ropubliki, | 
trzymając się zagad słuszności i potrzeb dobrej gospo-| 
darki rolnej. 


W dzialo rebót publicznych 


staje przed rządem olbrzymie zadanie eddudewy kraju 
i to nietytko jednostek gospodarczych, lecz także dró SE | 
mostć w i giaachów M Ustawę z 18 lipea b. 

o pomocy państwowej na odbudowę, która dolę liżas 
nie zostałą wykonana, rząd  bozzwiaczeda WE, ES 
w życie i utrzyma w mocy usławą z 18 lutego b. 
Przedłożone będą Bajmowi projekty astaw o bud dow pi 
i utrzymaniu dróg publicznych, o policyi drogowej, oraz 
jroponówaue będą drogi, zwłaszcza w byłym zaborze 
rosyjskim, gdzia środki komunikacyjne były w za- 
nie dbasiu, W i astawy z dnia 9 lipca br. przystąpi 
rzęd w miarę możiiości finansowej państwa do budowy 
łów żaglugowych, oraz regułacyi rzek spławnyci, 
odewszystkiem regtlacyi Wisły, do budowy 
orników wodnych, cclem wyzyskania siły wodnej, 
i ( kich, repulacyi wód niespł ławnych, chważo- 
wania rzek, mellor acyj piorwszorzędajch, oprócz zaiwie- 
rzencgo wykonania regulacyj lokalnych W tym eelu 
pizedicżonć będą Sejmowi projekty nstaw. 


inne sprawy, 


Dalej zaznaczęk prezydent Skulski, że rząd prze- 
prowadzi reorzanizacyę włada szkolnych. i całego szkol. 
nietwa, przy czem SZCZ? cólną wagę poiożyi ia szkol- 
BiGLWO zawodowe. 

W sprawia finansowej rząd postara Bię o jak 
najszyhsze wprowadzenie jednolitej waluty w Polsce. 

Uregniowanie kolejnictwa stanowić będzie jednę 
Z ua jwiętszych trosk rzadu. 

W dziale wawnętrznym rząd postara się o raorga-. 
nizacyą władz administracyjngch i raiuisterstwa. Wy- 
duisi krajowy w Galicyi zostanie w najbłitszym czasie 
zniesiony, a wprowadzone będą województwa, 

W zakresie polityki zagranicznej podnióst pre- 
mier szczera dążenia do oparcia się Polski na zwycię- 
skich państwach koalicyi. W sprawie Galicyi wscho- 
dniej stoi nowy rząd na stanowisku, że decyzya konfe- 
rencyi pokojowej co do tej części Polski jest dla Po- 
laków mie do przyjęcia. Szczegółowe omówienie naszej 
polityki zagranicznej pozostawił premier nowemu mini- 
strowi spraw zagranicznych, p. Patkowi, 

Po tem programowem oświadczeniu premiera Sejm 
rozpoczął obrady nad szeregiem innych spraw. Z po- 
wodu braku miejsca w dzisiejszym numerze, sprawo- 
zdanie z tych dwnadniowych obrad Sejma podamy do- 
piero w nastepnym numorze. 


= 
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W sprawie poboru ostatnich Kon 
dla potrzeb armii. 


Dnia 4 listopada wnieśli posłowie: Narcyz Po 
toczak, Józef Rączkowski i tow. imionien Klu 
bn posłów ladowych interpolacyę do minisiia Spraw 
wojskowych, w której wystąj ili przeciwko zabie- 
rania rolnikom ostatnich koni przez ko 
misye wojskowe. Na tę iutorpelacyg otrzymali 
wspomniani posłowie odpowiedź, którą w streszczenia 
podajemy: 

Pobór koni został zarządzony na podstawie ustawy 
sejmowej z Gnia 11 kwietnia b. r. Ww Na eg niach 
wykouawczych do tej ustawy vie przew 


nia od pobora koni tych posiadaozy, którzy m 
'dnego konia, z mastępujących przyczyn: 2); 


jodnego Konia nie zawsze jest rolnikiem; są © 
dzie, posiadający konia do wyjazda i ża branie ira dego 
„konia do wojska nie naraża ich na straty; 2) posiada- 
CZE jednego konia mają często konie dask 
dające do służby wojskowej, zwolnionie więc tych koni 
od poboru pozbawiioby armię dużej ilosci brych koni, 
o które dzisiaj trudno; 3) na siraży interesów rolnik ów 
stać miały komisye poborn koni, do kbórych należą trzej 
delegaci reprezestacyi powiatowych, którzy powinni dbać 
o to, by poszczególnym rolnikom koni ostatnich mia 
zabierano 

Wedle rozporządzeń wykonawczych w ekład ko- 
misyi pobora koal wchodza: przewodniczący, ©, j. sia- 
rosia, przedstawiciel armii, trzej przedstawiciele 
powiatu, a wisc delegaci małej iw ielkiej 
własności rolnej, oraz przemysłu i trzej ržetzo- 
znawcy. Przedstawieieie powiata służą rada innym czin- 
kom Kkomisyi, przedawszyszkiem co do ilości koni, które 
sią ma pobrać z poszczególnych gmin i od pojedynczych 
włościciali. Przedstawiciel armii ma w komisyi tylka 
jeden głos i nie może mieć wpiywu na decyzę xomisyi 
poboru. Jeżeli eo do pobrania konia zachodzi wai tpli- 
wość, to przedstawiciel armii wydaje właściciełowi ko- 
nia kartę pobrania, ale koń pozostaje w cażkowitew 
rozporządzeniu poaiadacza, 

Z tego wynika, że przy prawidłowem funk- 
cyonowaniu komisyi poboru koni, rolnicy, 
posiadający jednego konia, nie powinni 
być krzywdzeni. 

Minister Leśniewski zaznacza w odpowiedzi, 
że w miarę możności, w wypadkach, zasiugojących na 
uwzględnienie, wojskowość zwraca pobrane ko 
nie rolnikom. Technicznie, niestety, zwrot konia 
nie zawsze jest wykonalny, choćby z tego po» 
wodu, że konie są odrazu odsyłane do oddziałów woj- 
skowych w kraju i na froncie. Chcąc przyjść z pomocą 
ruinikom, ministerstwo spraw wojskowych wy 
dało rozkaz o wypożyczanie koni wojsko 
wyeh do robót rolnych. (Dziennik rozkazów woj 
skowych Nr 94 pozycya 3865), Rozkaz ten będzie 
w najbliższym ezasie uzupełniony zarządzeniem, aby 
konie wojskowe wydawano na roboty rolne 
pr pahe nie z JE Bla tym roinikom, którym 
zabrano ostatniego konia. Wogóle na okres 
zasiewów wiosennych wojskowość bardzo wydatnie wy- 
pożyczać będzie konie wojskowe rolnikom, 
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W sprawia przesyłek pieniężnych z Ameryki wniósł 
swego czasu iuieroeslacyg poseł Witos. Na tę interne 
tacyę nadesłało ministerstwo soraw zagranicznych pi- 
semua odpowiedź, która całą tę sprawę wyjaćnia. 

Kiinisterstwo stwierdza, że przesyłki pieniężne po- 
cilo załatwiać latowi rałskiema w Nowym Jorku, 
Gjtodzii» in o uchronienie wychedźców w Ameryce przed 
wyzyskiem ze stieny rozmaitych żydowskich i nie ży- 
dowskich ageuiów, którzy podejmowali się również prze- 
siki pieniędzy z Ameryki do Polski, ale płacili wy- 
chodźcom połowę wartości dolara, weding kursu giełdy 
nowojorskiej, a więc po 7 marek za dolara. Konsulat 
polski’ rozpoczął przyjmowanie przesyłek pieniężnych 
z Ameryki do Polski dnia 9 lipca b. r. Przyimował 
dolary wedle pelnego kursu giełdy nowojorskiej, który 
wówezas wynosił 14 marek za dolara. Niestety, stwier- 
dzono później, że kurs dolara w Polsce był ziuacznie 
wyższy, niż na giełdzie nowojorskiej. Konsul poiski 
w Nowyra Jorku zażądał telegraficznego przesyłania mu 
kursu warszawskiego, ala telegramy, niestety, slbo nia 
dochadziry wesie, albo dochodziły przekręcone, tak, że 
kousuł w sjerpoiu przyjmował dol:ry po Ewsie 19 ma- 
rek. podczas gdy w kraju kurs ich wynosił już 40 ma- 
rek, åby tym stiosuukom kres raz położyć, ministerstwo 
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oszustów, ale pieniądze swoje wysyłać będą tylko przez 
konsulat polski w Nowym Jorku, przez co Żbierze się 
w Ameryce ogromna ilość dolarów, będących własnością 
polsxægo rządu, co sią masi przyczynić później do pod- 
niesienia kursu naszych pieciędzy, 

Sprawa ta nie została jeszcze ostatecznie 
zalatwioną, aczkolwiek stanowisko ministerstwa skaru 
jest w tym kierunku życzliwe. Sprawę tę wniesie poseł 
Rączkowski na najdliższem posiedzeniu Sejmu, 


W sprawie garbowania skór. 


W sprawia garkowania skór z padiyca lub d rznię- 
tysh zwierząt domowych wniósł swego czasu poseł 
Sobek intespelacyą, w której wystąpił przeciwko uie- 
pozwalanin rolnikom na garbowanie skór z tych zwie- 
(rząt, które padły lab zostały dorznięte. Na tę inter- 
jpełacyę otrzymał z ministerstwa przemysłu i handla 
odjowiedź, którą w streszczeniu podajemy: 

Ministerstwo przemysłu i bandlu stwierdza, że jest 
zasadniczym przeciwuikiem wszeikich cgraniczeń przy- 
masowych w pizemyśle i handlu, jednakże w obecnych 
warunkach ze wzgiędu na ogromne potrzeby 
wojska, zmuszone jest podtrzymać sekwestr 


Spraw zazranicznych zarządziło, by konsulat polski prze-|skór surowych. Skór tych brakuje nietylko u nas, 


syłał do krajo tylko konsygaacye z podaniem ilości do- 
larów, przesyłanych przez wychodźców, których rodziny 
otrzymywać maia w kraju taką ilość marek, jaka wy- 
pada wedłe kursu w dniu wysłania adresatowi pieniędzy 
przez Pocztową Kase oszczędności w Warszawie. 
Sprawą tą zajął się. bardzo żywo generalny kou- 
sul polski w Ameryce, p. Buszczyński, kióry przed 
miesiącem powrócił do Potski, W ubieglym tygodniu 
p. Baszczyński uGał się z posłem Raczkowskim do 
ministerstwa skarbu i odbył w tej sprawie konferencyk 
z szefami sakcyi: pa. dr. Zaczkiemi 
Ustalono na tej kouferenczi, że Konsnist pulski w No- 
wym Jorzn przyjmuje dolary do wysfłki, nie podając 
wysjłającena, ile marek rodzina jego za le dcstania 
i zawiadamia o ilości dołerów ministerstwo spraw za 
granicenych, które odnosi się wprost do Polskiej Kra- 


jowej Kasy pożyczkowej, a ta wysyła przez Pocztowa 


Kase oszczędności pieniądze, otliczajsć dolar według 
kursu na giożdzia warszawskiej w dniu wysłania tych 
pieniędzy m Warsrawy. Nawiasem dodajemy, 26 kurs 
dolara wyunsił w sobotą dnia 20 b. m. na giełdzia war- 
"Bzawekiej 102 marki, to znaczy około 130 K za jednego 
dolara. 

Konsul Baszczyński poruszjł teź na tej kon- 
ferenczi bardzo ważną sprawę, mienowicie, żeby tym, 
którzy wysłali pieniądze z Ameryki w po- 
przednich miesiącach i których rodziny otrzy- 
mały wypłatą w koronach lub markach 
w iluści znacznie niższej, niż im sią nale- 
żało wedle kursu warszawskiego, Pocztowa 


Kasa oszczędaości dosłała brakującą re- 


sztę. Żądanie to poparł poseł Rączkowski, podno- 
sząc, Ż6 wprawdzie państwo polskie wyda na ten cel 
kilka milionów marsk, jednskawoż fakt ten podniesie 
ogromnie zaufazio Polaków w Ameryce do władz pol- 
skich; na czem skarb państwa wyska, bo wychodźcy 
amerykańscy nie będą szli na lep rozmaitych ezentów 


M antenflem.| 


jeez wogóle na rynku wszechświatowym i skasowanie 
sekwestru obecnie wywołałoby wprost ka: 
tastrafę w zapotrzebowaniu skór gotewych. Niemcy 
znieśli u siebie sekwestr na skóry surowe, ule wyszli 
na tem najlafalniej, bo wywołali spekalacyę, tak, że dziś 
rząd nismiecki przygotowuje już wprowadzenie z bowro 
tem seżwestru skór surowych, a niektóre państwa nie 
maiechie już ten sekwestr na nowo wprowadziły. Sekwesir 
jest niewątpiwie złem, ata jest złem koniecznem. Jeśli 
zaś cacwestr egzystuje, to musi byś wykonywany jak naj: 
ścisiej, bo nie można już robić wyjątków i odstęgować 
lod istniejących pizepisów, a temsamem nie nożna 
dawać pozwolenia na garbowanie skór „na 
własny użytek, Dając jednema to prawo, nie byiony 
| podstawy odmawiać go inmym, wskutek czego sekwestr 
nie mógłby być należycie wykonywany. Przy sekwestr”8 
ma obecnie wojsko i część ludności cywilnej, jak robo- 
tnicy, kolejarze, górnicy, spółki rolnicza i t d. skóry 
taniej, Po skasowania sekwestru mieliby wszyscy skóry 
drogie, bo z powoda ogromaego zapotrzebowacia a brasa 
skór, ceny wzr łyby niepomiernie. Ministerstwo zapo 
wiada też, że przyjdzie przed Sejm z propozycyą prze- 
prowadzenia reformy w tej dziedzinie przemysłu i handlu, 
reformy, któraby zapewniła najviedniejszej ludności bodaj 
w części zsopairzenie w tanie skóry. 

Zarzad dóbr Blłudaiił rozpareeluje pomiędzy 

Polaków z ciała taluiarnego Pukusówce 63 m. z ciala tab, 
nego Błudniki okolo 70 m. roli. Pierwszy kompleks odda 
lony od miasteczka Halicz, na Unii Lwów—Stanisiawów, 
gościńcem około 5 km, drugi kompleks okeło 10 km. Oba 
kompleksy drenowane, położenie równe, zwłaszcza pierw- 
|szego, ziemia dobra, pszenna. Parafia rzymskokatolicka 
na miejscu, jakoteż szkola, tudzież w tutejszych lasach 
można nabyć materyał budulcowy, przeważnie dębowy. 
Cena między 3-000 a 4.200 koron za mórg. Na miejscu 
jeglądać możua poele każdej soboty i niedzieli za zgłoszeniem 
się w zsrządzie dóbr, Dojazd koieją do Halicza, skąd lut 
manka na śmicjsca 3—3 
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W sprawie 
braku maity i soli. 


Skargi na brak nafty i soli, tych artykułów, któ- 
rych w naszym kraju są kopalnie, powtarzają się nien- 
Btannie. W ubiegłym miesiącu wniósł pos. Bryl imie- 
niem Klabu Posłów Ludowych interpelacyę w tej spra- 
wie, na którą w ubiegłym tygodniu otrzymał Kiub pi- 
semną odpowiedź. W odpowiedzi tej, minister aprowizacyi 
stwierdza, że przyczyną braku nafty na wsiach 
jesttylko i wyłącznie brak cystern de prze- 
wozu naity. Ministerstwo zwraca uwagę, że dzisiaj, 
państwo polskie musi zaopatrywać w naftę gały obszar 
państwa, a penadta ziemie, okupowane przez wejska 
polskie, ziemie kresowe, o które dbać musimy, a rozpo- 
rządza do przewozu nafty dla zaopatrzenia całego pań- 
ktwa i kresów zaledwie 200 cysternami! Warto nad- 
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Kiub ludowy a urzędnicy. 


Niejednokrotnie słyszeć się dawało i daje zdanie 
jakoby posłowie lndowi występowali przeciw prawom 
nrzędników. Jest to zwyczajna potwarz, rzucona na 
przedstawicieli luda w Sejmie przez tych, którzy cheie 
liby między lądem a urzędnikami wykopać jak najwię: 
kszą przepaść, na szkodą zarówno urzędników, jak prze: 
dewszystkiem ludu. Posłowie ludowi, a z”nimi lud cały 
zdaje sobie sprawę z tego, ża maszyna państwowa po 
trzebuje koniecznie urzędników i że gdyby ich nie było, 
nie mogłaby wcale iść. Urzędnik, o ile należycie wy- 
pełnia swoje obowiązki, oddaje państwa, a tem samem 
i jego obywatelom, usługi większa lub mniejsze, w mia- 
rę stanowiska, jakie zajmuje. Urzędnik masi teź mieć 
prawa takie, jak każdy obywatel, bo przecia poza tem, 
że jest urzędnikiem, jest obywatelem. Klub posłów la- 
dowych przyjął też ze zdamieniem przedłożony przez 


mienić, że przed wojną w samej Galicyi było zawsze ministra Wojeiechowskiego projekt konstytucyi, 


w ruchu 10.000 cystern; zrozumieć więe nietrudno, że 
przy 200 cysternacb, nżywanych dla zaopatrzenia lud- 
ności państwa w nafte, nia da sią zaspokoić wszystkich 
potrzeb. Jeśli się naftą wywozi, to przeciw temu ni 
mieć nis można, bo za tę naftą dostajemy z za graniey 
artykuły, jakich nam potrzeba, a ponadto zbieramy z: 
nią pieniądze zagraniczne, które w przyszłości umożliwia 
podniesienie się naszej walaty, dziś niesłychanie nisko 
stojącej. 

Co do soli, to niezaopatrzenie w nią lug- 
ności w Małopolsce, tak ciężko dające sie odcznwać, 
ma swoją przyczynę tylko w braku vago 
nów kolejowych. Z powodu niedostarczenia odpo- 
wiedniej ilości wagonów w październiku b. r. przez 
kolej nie można było wywieźć ze salin 8117 
ton soli. Ministerstwo kolei zobowiązało się wprawdzie 
dnia 27 października b. r, że dla wywiezienia tej soli 
dostarczy 2000 wagonów, jednakże obietnicy nie 
wykonało, tak, że dnia 11 listopada ilość soli, leżącej 
w Wieliczce i Bochni, której wywieźć nie można, po- 
większyła się jeszcze o 3700 ton. Główną winę po- 
nosi tu więc ministerstwo kolejowe, a ra- 
czej, co raz trzeba otwareie powiedzieć, rezwielmo- 
żnienie się łapownictwa wśród kolejarzy. 
Wiadomo bowiem powszechnie, ża każdy paskarz od 
kolei wagony dostanie, byle tylko dobrze zapłacił. — 
Nowy minister kolei będzi się musiał najenergiczniej 
wziąć do wytępienia łapownictwa wśród kolejarzy, bo 
w tem tkwi główny powód naszej biedy aprowizacyjnej. 


Do ludowców w Bocheńskiem. 


W piątek dnia 2 stycznia 1920 r. odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Bechni, zebranie poufne delegatów ko- 
mitetów ludowyeh i mężów zaufania P. S. L. powiata be- 
cheńskiego w ważnych sprawach polityczmych i organiza- 
cyjnych, Wstęp mają tylka delegaci i mężowie zaufania. 
Początek o godzinie 11 przed połndniom. 


„,odmawiający urzędnikom praw obywatelskich przez unie- 

możliwienia im czynmego udziałn w życiu parlamentar 
laem, Przeciw temu stanowisku ministra Wojciechów: 
kkiezo wystąpił w sposób stanowczy i energiczny pre: 
:es Witos, podkreślając, ża urzędnikom nie wo'no od- 
ierać biernego prawa wyborczego. Prezes Witos ze 
akcentował to w sposób kategoryczny w swojej mowię 
w dyskusyi nad oświadczeniem prezydenta ministrów 
Paderewskiego. 

To ujęcie się za prawami obywałtelskiemi urzędni 
ków wywoł.ło wśród warstw urzędniczych żywy odgłos 
Od poważnych organizacpi urzędniczych otrzymał Yre- 
es Witos szereg listów dziękeczynsych, z których dwa 
poniżej zamieszczamy. 


„Stała delegacya pracowników pań 
stwowych b. zaboru austryackiego* nadesła 
ła prezesowi Wirosowi następujące pismo: 


„Lwów 11, gradnia. Panie Prezesie! Zdecydowane 
i skuteczne stanowisko, jakis Pan Prezes zajął w kwestyl 
projektu konetytecyi, edmawiająeego przeewnikem państwo» 
wym praw obywatelskich, zniewala podpisaną Stałą Dolegax 
cyę do wyrsżenia Paan Prezesawi gerącege podzięk Ge 
wania ł prawdziwej wdzięeznośsi. Btała Delegacyą 
mniema, że stanewisko Pana Prezesa w wymienionej spra: 
wia nie jest odosobnione i žo caży Sejm będzie tego sames 
go zapatrywania, W każdym razie jednak liezy Stała Dea 
legzeya ma dalszą obronę praw prasewników państwowych 
gdyby tege zachedziła istetna potrzeba. Æ wyrazem głębe 
kiego szacunku Z siestewski, prezes. 


„Związak sędziów Małopolski" nadesłał prezesowi 
W itesowi następujące pismo: 

Lwów, 3 grudnia 1919. Panie Prezesie! Wydział 
Związka sędziów Małopolski składa szezere pedzięko« 
wanie Klubowi Posłów P, S. L. za obywatelskie stanowia 
ske, zajęte w sprawie prawa wyberesego urzędników, Zas 
kwostysnewanege przez projekt rządewy; a w szczególności 


Dr Władysław Kiernik, possł. Michał Rudnik poseł. | Panu, Panie Prozesio 1 p. wiceprezesowi Ratajewi, bo Wae 


Foiwark Hearobów, p. Brzeżany, leżący o 30 minut 
jazdy od Zberowa, 200 morgów ziemi ornej, w tem parę 
morgów łąk — do rozpareelowania — po oenia 4.888 koron, 
Zgłoszenia vod: Piasecki. Nownaiśłka. a. Narajów. 3—8 


|szym Gnorgicznym wystąpieniom w pierwszej linii zawdzięe 
eaamy obalenie wyseea wszystkich ursądników krzywdzące» 
ge projekta nządowago. * 

Zs Wydział: Sznajder, prezes, Beńkowski, makrotars, “ 
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Wyjazd rebotuików do Francy!. 


Dnia 27 listopada rozpoczęły się w Warszawie zapisy 
na roboty do Francyi. Do 10 grudaia zgłasiło się w od- 
dziela Warszawskiego urzędu pośrednictwa 
Pracy i opiski nad wychodźcami 5024 robotni- 
ków, a których 1200 zostało skierowanych do Misyi francu- 
skiej, jako kandydaci na wyjazd pierwszym transportem. 
Po dokonania oględzin lekarskich przez Misyę i odrzuceniu 
kandydatów w wieka pobsrewym (18—25 lat) przez przed- 
stawicieli gakeyi poberowaj mialsterntwa spraw wejskowych, 
Misya zakontraktewała przeszło 800 rekotników, Robatniey 
przyjęci, pe peddaniu się desynfekcyi w spacyałnia urządze- 
nych na ten cel barakach państwowego urzęda do spraw p3- 
wretu jeńeów, uchedźsów 1 robotników na Pewąskaeh, pod- 
pisali umowę prasy, otrzymali kontrasygnewana przez dola- 
gata fraucaskiege w Polsce, ed Rrzędujących na miejscu 
Grganów ministertsewa Spraw wewnętrznych pasaporty za- 
graniczne, jake też wydane makiaderm ministerstwa praey 
i opieki społ'eznej słewniewki polake-franaaskie i instrakeye 
prawes, zawierające wyciąg najważniejszych dla robotnika 
polskiego we Francyi praw a „Code de Trawail*, 

Rvbctniey wyjeżdłający powinni ponadto pedpisać de- 
klarscrę, moeg której zobawiązują sią przysyłać w terminach 
dwutygsdniowych 20—30 prse. swych zarobków ma utrzy- 
manie pozostałej w kraju radziny. 14 grudnia wyjechał 
pierwszy specyslny peciąg z Warszawy do Toul, skąd ro- 
botnicy nasi zostaną wysłani do ich miejsc przeznaczenia 
w dspartamentach pas do Calais, Aisne i Marne, Da końca 
gradnia trwać: będą zapisy w Warszawie i 2 do 3 razy 
tygodniewe oględziny zapisanych rebstników w Misyi fran- 
cuskiej. 

W stycznin 1920 reka przewidziane są 2 razy w ty- 
godniu spaeyalne pociągi z 1000—1200 rebetników polskich 
do Francyi, 

Akcya rozszerzać się będzie stepniowo 
na kraj cały I już od 20 grudnia wszystkie Urzędy 
pośrednietwa pracy i opieki mad wyechodźca- 
mi w państwie polskiem rozpocsną aapisy robotników ma 
wyjazd de Francyi, 

Rząd franeaski zamierza sprowadzić a Polski 28 ty- 
sięcy rebotaików. 


Przydział skór, obuwia, teksły- 
Hów i t. p. dla Malopolski. 


Ministerstwo aprowizacyi z nabytego przez Państwowy 
urząd zakupu artykałów pierwszej petrzaby zagranicznego 
$ransperta skór, materyi tekstylnych i t. p. przydzieliło do 
adsprzedsży ma potrzeby ludności Małepelski według ogól- 
Bego kineza repartycyjsego około 30 procent posiadanych 
Hośei wymienionych artykułów, powierzają rezdział przy- 
dzieleaych ilości Wydziałowi spraw aprowianoyjnych dla 
Małopsiski we Lwewie. 

Wydział spraw aprowizacyjnysh dla Małopolski xe 
stojących do jego dyspozycyi wyżej wymienienych artykułów 
uskutecznił w myśl wskazówek ministerstwa arowiazasyi 
przydziały dla następujących kategoryj: 

1) dla pracowników naftowych; 3.080 kg skóry po- 
deszwowej, 15.000 par obuwia dsraobiiizacyjnage, 2.000 palt, 
25.000 koszul, 2.000 spodnie, 1.008 ukruk roketaiezych 
4 25.000 m matsryałów bawełnianych s przesnaczeniem do 
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rozdziału przez urzędy okręgowa górnicze w Drohobyczu, 
Jaśle i Stanisławowie, pomiędzy pracowników naftewych 
w adnośnych rewirach; 

2) dla pracowników w salinach: 2.000 kg skóry po- 
deszwewej, 5.000 par obuwia demobilizacyjnego, 1.000 palt, 
15.000 koszul, 1.000 spodnie, 500 ubrań robotniczych, 
500 chustek, 15.000 m materyałów bawełnianych, de roz 
działu przen dyrekcyę zakładów salinarnyech w Krakowie; 

3) da prasowsików państwowych dla Małopolski: 
7.500 kg skóry podeazwowaj, 3.000 palt, 30.000 keszul, 
508 kołder, 75.000 m materyałów bawełnianych de roz- 
działa przez naczelny urzędewy zakład aprawizacyjny; 

4) dla Indneńci Małopolski poza wymienionemi dotąd 
katsgoryami: 20.000 kg skóry podeszwswej, 5.000 par 
obuwia  demebifizaavjnego, 2.000 par obuwia nowege, 
25.080 pali, 300.800 keszał, 80.000 spodnice, 12.000 chu- 
atek, 79.000 m materyałów wołnianyeh 1 450.000 m ba- 
wełnianych de rozdziału za pośrednictwem władz podatkowych 
I. instancyi przy współadziale miojseowych czynników eby: 
watelskich. 

O przydział skóry podeszwowej dla zakładów bro- 
czynaych i przemysłowych Małopolski megą się starać tylko 
te zakłady dohreczynus, które zaopatrają ponad 100 esób 
eraz te zaiłądy przeaysłewe, które stało zatrudniają ponad 
100 esób i w tym eela winny cne wnieść do Wydziału 
spraw aprowisacyjnych we Lwowie podanie potwierdzone 
przez polityezną władzę powiatową, ednośnie do zapotrzeko- 
wania i ilości osób. 

Wobec licznego zgłaszania sią petentów z Małopolski 
wprest do ministerstwa aprowizacył w Warszawie, oznajmia 
sią, że wskutsk zarządzenia ministerstwa przydział może 
nastąpić tylko przes wydział spraw aprowizacyjnych we 
Lwowie, względnie upoważniona do tege przez wydział, 
urzędy, kooperatywy i t p. Wysyłanie zatem piam i spe- 
cyalnych delegacyi do Warszawy jost bezżeelowe i naraża 
petentów na zbyteczay trud i koszta, f 


uzy chop jest naskarzem? 


Coraz częściej i e natrętniej chcą niektóre 
warstwy ladności przywiązać wyraz „paskarza* także 
i do ehłopa polskiego. A. „paskarz”, to wyraz ohydny, 
paskarz, to znamię człowieka, pozbawionego wszelkich 
szlachetnych ncanć, paskarz to rozmyślny gnębiciel swych 
bliźnieh, tuczącjąsię ich znojem i potem, który poza 
zyskiem, czągnionym bazprawnie w nadmiernej wysoko- 
ści za Bwych bliźnich, ic nia widzi, dla którego nie 
istnieja ani Bóg, ani ejezyrna, smi żaden piękniejszy 
poryw życiowy, który zma tylca zimny pieniądz i dla 
pieniądza wyzbył sią Wwausystkiegu tego, ço człowieka 
moralnie podnosi i usrlackażnia, 

Wyraz paskarz powstał z t. zw. „handlu łańcu- 
szkowege”, który u nas asrwanu paskiem. Handel łań- 
caazkewy pelega ma tem, że towar, nim dojdzie od wy- 
twórcy do snożywey, przechedzi przez szereg pośredni: 
ków, z których każdy chce w latwy sposób na pośre: 
dnietwie zarobić i dlatage towar pedraża, — Weźmy 
rzecz przykładowo: 

Firma hasilewa Korsgata w Oświęcimiu otrzy- 
mała 18006 kg cukra białeze pe 4 korony za kg do 
sprzedaży pomiędty ledneść miasta, Firma ta sprzedała 
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ludności miasta tylko 6.000 kg po normalnej cenie, n. p. 
po 4 kor. 40 kal. (w 40 hal. na 1 kg mieszczą sią: koszta 
sprowadzenia, praca i zysk dozwolony), a resztę „puściła 
na pasek“, a mianowicie 4.000 kg sprzedała kupcowijdrożyznę wszystkich innych towarów. — 
Fisenowi w Wadowicach, lecz już nie po normalnej ce | Że wszystkie towary są drogie, alboteż inaczej, że war 
nie, lecz po 8 kor. za kg, kupiec Eisen sprzedał z tego | tość pieniądza w Polsce jest bardzo niska, to temu przo- 
cukru 2.000 kg Gutyńskiemu w Andrychowie po 12 kor.|cież chyba najmniej chłop jest winien! Aądać zaś tego, 
a Leiblowi w Zatorze po 15 kor. — Gutyński rozsprze-|by chłop codziennej niema! zniżki wartości korony nio 
dał w Andrychowie i okolicy cukier po 20 kor. a Leibel | awzględniał przy sprzałaży swych płodów, skoro uwzzlę: 
w Zatorze po 25 kor. Od Leibla kupił po cenie 25 kor.|dnia ją każdy kupiec i rzemieślnik, skoro uwzględnienie 
Nesselroth ze wsi Kręcinów 100 kg cakra i ten roz-|jej proponują mu niejednokrotnie nawet gami kupujący, 
sprzedał, lecz już nie za pieniądze, ale za jajka, żądając za|ale by pomimo spadku kursu korony, konserwatywnie 
1 kg 35 jajek, a nabyto w ten sposób jajka wywiózł | trzymał się zawsze starej, niskiej ceny, żądać tego może 
do Krakowa, gdzie je sprzedał po 1:20 hal -— Tak wy-|tylko ten, kto rzeczy nie rozumie; nazywać zaś tych 
gląda handel łańcuszkowy, czyli właściwy „parek“, chłopów, którzy w uwzględnieniu ególnej zniżki warto- 
Lecz „pasak* może mieć i krótszą drogę. Na przy-|ści pieniądza, ponoszą tylko jedynie stosunkowo i baz 
kład kupiec warszawski sprowadza cytryny z Włoch po|żadnych sztucznych zabiegów cenę swych towarów, pas- 
60 hal, i sprzedaje sztukę już z dozwolonym zarobkiera | karzami, może tylko człowiek złej woli, lub też czło- 
po 60 kal. Z Warszawy sprowadza kupiec krakowski |wiek niedostatkiem rozgoryczony, a więc niezdolny do 
i sprzedaje z pewnym jeszcze nórmaluym zyskiem |spokojnego rozważania rzeczywistego stanu rzeczy; po- 
ł Sztukę po 1 Kor. — W Krakowie kupuje te cytryny  tępiajacy w czambał wszystkich, kto eozolwiek sprze- 
kupiec z Jordanowa, gdzie rozsprzedaje je po 3 kur. zaj daja — jake paszarzy, podciagający pod jeden strychu 
sztukę, t. j. po cenie 3 razy wyższej od własnej ceny |lec zarówne pośrednika, nierzetemigo handlarza, Wi 
kupna. W ten sposób tuczą się drobnym wysiłkiem setki |4ującego i podnoszącego sztuczna cety w górę, jakoteż 
ludzi w każdem mieście i miasteczku, uprawiający pa-li spokojnego chłopka, stosującego się przy sprzedaży 
sek, na czem się tylko da, począwszy od mięsa i wędlin, | swych artykulów do normalnej ceny, 
a skończywszy na papierosach, a nawet sprzedaży dzien- Chłop nie jest wyjęty z pod ogólnych zasad go- 
ników po paskarskich cenach. Obecnie wyraz „pasek“ |spodarczych. To też nie można żądać od niego, by sta- 
nogólnia sią w ten sposób, że przez „pasek“ rozumie |nął na takich wyżynach doskonałości, w których kiero- 
się każde wygórowane pobieranie can za towary i usłu-iwałby się wyłącznie zasadami altruizmu, t. j. miłości 
gi niezbędnej codzieunej potrzeby, tak, że nadmierna |bliźuiago, a zaparł sią zupełaio siebie i myślał jedynie 
cena dotyka najbiedniejsze warstwy społeczne. o szczęścii bliźnich, choćby sam w nędzę nawet ponadł, 
Widać z tego okreśienia, że paskarstwo zakorzenia | Takie zaparcie się siebie może być udziałem wyjątka- 
się w pierwszej linii u osób handlujących, którzy zysk| wych jednostek, lecz nigdy całej warstwy, jako takiej. 
nadmierny uzyskują szybko i wzęlędnie łatwe, jeżeli Rolnix, sprzedając jakiś produkt rolniczy, musi 
żylko potrzeba, którą ma zaspokoić puszczeny w pasek|mieć na względzie przedewszystkiem — własne koszta 
towar, jest niezbędna, a dauego towaru jest mało, tak, | wyprodukowania ednośnego towaru, a dalej i wartość 
ż6 nie zaspakaja ogółu odcznwanych potrzeb. tych przedmiotów, które sam kupuje. Towar sprzedaja 
Czyż można w tem znaczeniu chiopa awa- 'sis nia dla polepionych papierków austryackieb, ale by 
żać za paskarza? za pośrednictwem tych papierków módz nabyć inne to 
Stanowczo nie! wary. Wabania sie cen, zwłaszcza w ostatnim roku — 
raskiem w tem znaczeniu żaden chłop się niejtak bajeczna roby skoki, iż jedynie chyba jakiś ugzo- 
radni WW pocie czoła każdy Gbrabia swój kawałek |ny ekonomista z plikiem statystyczoych wykazów w rę: 
gruntu — i ciężko się uapracuję dzień w dzień i to nie|kn mógłby się oryeatować, gdzie ten skok cen był ko- 
po 6 lub 8 godzin, alo od świta do późnej noty, nim |niecznością, wymiiią spadkiem pieniędzy, a gdzie byi 
wydpbędzie ze ziemi jakiś produkt rolniczy lub uchowa|on wynikiem różnych szacherek handlowych. Rolnik nie 


to nie jest żaden czyn niemoralay! Drożyzna pro 
duktów rolniczych*jest wynikiem tych sa- 
mych przyczyn, które wywołały ogórną 


krowę lub prosię na sprzedaż, © zna się i nis zajmuja naukowemi docięsaniami cen — 
. Prawda, że sprzedawane produkta rolnicze są dro-|ale ma zmysł spostrzegawczy. 
gle, lecz na to składa się cały szereg przyczyn, niemal To też gdy zobaczy, że w mieście żądają od nie- 


zupałnia od chiopa niezależnych. Wysokości cen nie re-jgo za obuwie, za koszalę, za ubranie, za sól i za 
guluje jakiś kartel chłopski, ciągnący nadmierne zyski| wszystkie towary, które chca kupiń, cen o 500/, wyż 
wskutek szttcznia wywołanej konjanktury, czyli ułożenia | szych, niż przed 2-ma miesiącami, to rozumie, że coś się 
stosunków, zorzystnych dla sprzedaży, ale jest ona wy-|stało, co i jego zmusza do podwyżki dotycnczasowych 
pływem wyłącznie normaloej handlowej koniucktury, dojcen za sprzedawane predukta rolnicza. Źwyżka cen 
której gospodarz wiejski się stosuje. Dostosowanie się|ze strony rolników — nie od rolników po- 
zaś jedynie do panujących stosunków, odpowiadających |chodzi — ale jest wywołaną raz ogólną 
duchowi czasu i miejsca bez sztucznego śrubowania cenizwyżką innych artykułów, które chłop za swe 
w górę za artykuły gospodarcze, nia jest i nie może|sprzedane towary chce kupić, a powtóre jeszcze inny- 


nigdy być paskarstwem, mi czynnikami, od chłopa niezależnymi — 
Chłop nie skupuje towarów, by je następnie z kil-ji co najważniejsze, przez chłopa nie wywołanymi. 
kakrotnym zyskiem sprzedać, chłop nie tanczy sią krwią Wobec tego wise stwierdzić i silnie zaakceniować. 


i potem bliźniego, nia wyzbywa się wszelkich uczuć dla 
marnego grosza, a jeżeli nie oddaje swych ariykułów 
gospodarczych poniżej rzeczywistej handiowej warteści, 


trzeba, Że chłop polski paskarzem nie był 
i nie jest, bo za swe artykuły, wyprodukowane cięż: 
ka, osobistą pracą jizyczną, źąda jedynie tych 
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cep, które odpowiadają stosunkom danego 
czasu i miejsca, stosunków tych w żadea sztuczzy 
sposób nie zmienia, i w sztuczny sposób podwyżki cen 
za swe ertykniy nie wywołije. 

Wśród chłopów znaleźć się mogą oczywiście także 
wyjątki, które paskarstwem się trudnią, co skupują, arty- 
kuiy rolnicze wprost u swych sąsiadów lub w innej] 
gminie po to, aby je następnie wywieźć de miasta i tam | 
po podwójnej czy wyższej jeszcze cenie sprzedać, wy-j 
korzystując brak danego towaru w mieście. Lecz niej 
ma zawodu i stanu, gdzieby sama nieskazitelność ducha | 
i czynów panowała, bo nawet wśród wyższych dostoj- 
ników państwoyych spotkać można jednostki, dopuszcza- 
jące się nadużyć karrgoduych, a przeciaź nie można 
przez to powiedzioć, żeby dlatego, ża jednostka jest 
zdemoralizowana, wszyscy Gostojniey państwowi byli za» 
rażeni jadem zepsucia. To też, gdy i wśród chłopów 
znajdą się jednostki, uprawiające pastarstwo, to nie 
można tego nozólniać i przenosić wyjątków na cały 
stan chiopski, i rzucać na cały stan chłopski kamieniem 
potępienia, osądzać go od czci i wiary, nazywać goi 
„Stanem egolstycznym, myslącym tylko o sobiei o swym 
zysku, który posiada tylko jedyny ideał „zagarnąć jak 
najwięcaj ziemi”. Ziemi chłop pragnie i temu nie prze- 
czy, lecz nie pragnie jej zagarnąć w sposób bezprawny, 
gwałtem lub rozbojem, lecz jedynie w granicach, przez 
ustawę uchwalonych — w drodze kupna — i, co naj- | 
ważniejsze, przy uwzględnieniu interesu publicznego|j 
i ogólso-goszodarczego. To pragnienie ziemi, nie nowe 
zreszią dla «łłopa, i nie wojna je zredziła. I dotąd 
wizyscy uważali fo pragnienie i przywiązanie do ziemi 
za rzecz nietylko charakteryzującą chłopa polskiego, ale 
także za jedną z najważniejszych jego zalet, za zaletę, 
ratującą polskość na kresach i w krajach, przez wroga 


gnębiorych, Dr Eranciszck Popiel, 


~ afer N TE ase 
„kie damy ziemi, skąd nasz réd“. 

Od pewnego czasu znajdajemy się pod piorunującem. 
wrażeniem wiadomości, że obca inoce chcą nas uszczę- 
śliwić na własną korzyść, miauowicie mają zamiar 
obdarować nas 25- letnią „tymczasowością*. Widząc 
jednak, że nio śpimy i nie będzie to tak łatwo, jak 
sią mówi, zaczynają nas pocieszać: (lecz o czem myślą?) 
i t. p. Cłemenoean, zniaterpelowany przez p. Patka 
w sprawie Galicyi wschodniej, daje mu pewne na- 
dzieje. 

Czy można teraz wierzyć komu? Czy można liczyć 
na kogo? Owszem, można. 

„Karabin i bagnet“ to jedyna nadzieja — na 
tem możemy polegać — to nas nie zawiedzie i nis 
obdarzy nas „tymczazowością*, lecz da nam sprawie- 
dliwość; tem tylke wytyczymy sobis granice! 

Powinniemy się jnż lepiej poznać na wazystkiem, 
mając przeszłość za sobą, (Anstrya 1918/19 r. — Nismey 
1917 r. — Rosya 1772 r.) Czy przypominamy sobie 
n. p. Anstryą (do roku 1918) — „Odezwa do Moich 
wiernych Iudów* — jak potem postąpiła z nami?! 

A my? nie przeczawalidmy nic, gdyż za małe 
joterestwaliśmy sią sobą. 

Dzisiaj najwyższy czas, ażeby lepiej otworzyć 
Oczy i zastanowić sią nad przyszłością. 


z 28 grudnia 1919. 
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Dlatego starajmy się kierować swojemi poglądami 
i nie dajmy się za nos wodzić. 

Jesteśmy Polakami! Od swego nie odstąpimy, 
chociażby przyszło nam wrócie do tragicznych dui listo- 
padowych. Nie ulękniemy się tego, z większym jeszcze 
zapałem i poświęceniem będziemy dążyć do wymierzenia 
sobie sprawiedliwości. Mieczysław Seyjkowski 

żołnierz wojsk polskich. 


Od wydawnictwa: 


Straszne podwyżki cen robocizny, papieru i druku, 
które wprost stokrotnie w czasie wojny wzrosty, zma- 
szają Ludową Spółkę wydawniczą do podwyżki 


pojedyńczego numeru „Piasta ma 
80 halerzy, a cene prenumeraty 
ma 40 K rocznie. 


Czytelnicy i prenumeratorzy winni pamiętać, ża 
„Piasi* jest własnością chłopską i niema funduszów na 
to, żeby do niego dopłacać. 

Mamy nadzieję, że Czytelnicy nas zrozumią i bedą 
nas popierać nadal, mając tę pewność, że gdy tylke 
stosunki pozwolą — prenumeratę zniżymy. 


e Ze wydawnictwo „Piasta“; 


Witos. Średniawski, Bojko. 


Wszystkim gm. Radom Talo- 
wym, Radom powiatowym i dria- 
ACRON Pe Se Lo zasyłamy serdeczna 
zyczenia: p Wesolych Gwint 

BROME organ. Po 8. Ia y 
w Krakowie. 


Składki Na Górny Śląsk złożyły: gmina Miechowice 
Małe 240 K, gmina Xmczanowice 80 K. 

Piastowoy w powiecie oświęcimskim! We wasel 
kich sprawach organizacyjnych zwracać się należy do p. Bo- 
rucha w Polanso Wielkiej. 

Okrady rolnicze. Dnia 28 Hetopada b. r. odbyla się 
«onieroncya, prezydyum Małopolskiego Towarzystwa rolni- 
czego z p. szefem sekcyl ministerstwa rolnictwa, Leśniow- 
skim, i naczelnikiem wydziału odbudowy, p. Hewslem, na 
której omówieno dokładnie akcyą zasiewów wiosetunych, 
sprawę nawozów kztucznych, pasz treściwyci i wiele iuBych, 
niezmiernie dla naszego rolnictwa ważnych kwestyj, przy- 
czem ujawniła się jednomyślność ohradujących w zasadni- 
czych punktach, która pozwoliła na korzyatae dla rolaictwa 
rezwięzan:e tych spraw. 

Biuro likwidacyjne” N. K. N. komunikuje: „Z duiem 
L stycznia 1020 r. przestaje Biuro likwidacyjne N. K. N 
urzędować dla sron i wzywa wszystkich, rmaającysh jeszcze 
jakiokolwiek wprawy do bylego N.K.N. by sprawy te zechcieli 
zgłoaić przed tym terminem. Wydawanie pozostałych cd- 
znak internowania obojmuje Biuro przy ul. ów. Filipa 25 
(plac Matejki), dokąd należy kierować ddnośną korespon- 
dsncyą, Poświadczenia internowania, potrzobna dla wypłaty 
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pobcrów, wydaje się tylko na żądanie dotyczących władz. 
Zarazem uprasza sią wszystkie byłe powiatowe Komitety 
narodowe i Delegatury departamentu wojskowego N. K. N. 
o odesianie Hiuru likwidacyjnemu pozostałych jeszeze aktów, 
ksiąg rachunkowych, pieczęci i t. p.“ i 
Żandarm bije. W Rzepienniku Strzyżewskim znaj- 
"duje się posterunek żandarmeryi, którego komendantem jest 
lgierżant, p. Kapa. Dnia-30 października b. r. był z tego 
posterunku patrol w Olszynach. Tego dnia wieczorem e go- 
dzinie 9-tej wysłał właściciel sklepu, p. J. P., syna swego | dniem, odbędzie się zebranie delegatów i przewodhiczących 
do składnicy pocztowej po gazety. Wracając do dome, spo- gminnych Rad ludowych z powiatu nowotarskiego, w Ratu- 
tkał Żandarma Bochenka, którego jednak wskutek ciemności szu w Nowym Targu. Na zebrania omawiane będą bardzo 
nie poznał. Żandarm zapytał: „Kto idzie?*. Odpowiedź: „Ja!*, | ważne Bprawy stronnictwa, przy współudziale posiów. 
„A skąd ty idziesz?*. Chłopiec, psznająe teraz, że to żan- Za powiatowy Zarząd P. 8. Li 
darm mówi: „Dobry wieczór, idę z poezty*. Na te żahdarm: poseł Rajski. 
„Co? Teraz po godzinie jedenastej (sic!) mie wolno się) 
nikomu włóczyć”, Ponieważ było to dopiero pe godzinie, may P l 
9-tej, więc chłopiee powiada: „A cóż to takiege!*. Nan | DO ludowców w Brzozowskiem! 
tą odpowiedzią, żandarm doskoczył do niego i udsrzył ge | Zawiadamiam wszystkie gminy w powiecie, żę 
tak silnie w twara, że chłopiec wpadł z dregi de rowu.|dnia 3 stycznia 1920 roku odbędzie sią w Brzozowie, 
Oto jak postępuje stróż bezpieczeństwa pnblicznego! Zadnie w sali Sokoła zebranie mężów zanfania i wybory d6 
więc bezpiecznia czuje się dzisiaj obywatel polski. Niewiela powiatowej Rady ludowej. Prosze, aby w każdej gminie 
bowiem brakowało, a biedny chłopiec byłby pestradał oke. ludowey wybrali po dwóch mężów zaufania, a tych de- 
Uderzenie bawiem byłe tak silne, że twara napuchła, a oke legatów proszę, aby na zebrania wspomniane *przybylł 
było zagreżone. Dopiero pomoc lekarska usunęła niekczpie- Walenty Toczek, posek 
czeńistwo. P. Bochenek widocznie nie wie, że bić nie wolno. 
Czyn jego podobny do czynów dzikich hajdamaków ze 
"Wschodu, którzy w bestyalski sposób znęcali się nad Pola- ŁAP fe roo 
kami. Żandarm taki nie powinien ani godziny więcej pełnić Oświadczenie. 
stnżby swojej. Sprawą tą i podobnemi powinni zająć się Odnośnie do napaści umieszczonej w „Prawie Ludu” 
energicznie pp. postowie.* z 7 1 20 grudnia b. r, oświadczam, iż autorem jej jest 
Ki by wiedział o miejscu pobytu Anny Gruczola, znany w Grabiu wzór próżniaków i zagorzały pismak." 
lat 22, wzrostu średniego, brunetki, twarz szczupła, brak zębów Odpowiedź na tə napaści jest nsstępująca: 
na przodzie, umysłowo chorej, która na wiosnę b. r. wyda- 1) Dzwon im bardziej jest wewnątra wydrążony pe. 
lita się z domu — raczy donieść rodzicom, waględnie ją tem jest głośniejszy. 
do damu odstawić. Andrzej Gruczoła, Rączna, p. Liszki, | 2) Pies zabłąkany i przyjęty przez dobroczyńcę, łasł 
Światowe zapasy złota. Ciekawą jest eficyalna sta-'sią koło swsyo pana — po wypędzeniu tegoż psa, jake 
tystyka, podana przez „Matina*, w której przedstawiono, gepsutego, będzie szczekał nietylko sam na swojego dobro* 
"w jaki sposób światowy zapas złota był rozdzielony pomię- dzieja, alə do pomacy weźmie nawet inuycu piesków. 
dzy wielkiemł państwami aż do 15 lipca b. r. Tabliea tak Stanisław Nosek z Guabia, 
się przedatawia: 


miliarda franków! Hiszpania zaś, która miała w złocie 
543 milionów franków w lipcu 1914 r, ma dziś prawie 
pięć razy więcej. 


Do ludowców powiatu nowotar- 


skiego. 
Dnia 28 grudnia b. r. o godzinie 11 przed połu- 


w złocie w bunknetach p= 
Stany Zjednoczone 4.528,000.000 12.496,000.000 nS RA 
Francya 5.556,000.000 23.477,000.009 „Pamiętajmy 0 Gwiazdca | r 
Anglia 2.218,000.000 1.972,000.000 rh ziaci swych! 
Japonia 8.528,000.000 4.367,000 000 dla biednych dzieci kresswych 
Włochy 809,000.000 9.308,000.000 Rodacy! | 
Rosya 2.000,000.000? — 4560.332,000.600 I znowu pukamy do sere Waszych, może, da Bóg, 
Niemcy 1.393,000.000 37.272,000.600 | po raz ostatni. KA , 
Hiszpania 2.280,000.000 8.122,000.000 | Czyż jednak godai sią nam zapominać o tych mas 


Qyfry, detyczące Bosyi, wymagają potwierdzenia. Ateli | laezkich — tam, na kresach zachednich, które głodne, 
dwa fakty nie ulegają wątpliwańsi, że nieszczęsny Kraj, | bose, zziębnięte biegną do szkoły polskiej, spotykając 
dzięki bolszewikom, posiada nujwiększą masą banknotów na!po drodze inte, syta, ciąpłe ukrane, ebdarowane jaż sos 
Świecie, powióre, że Resya Ra poezątku wojny miała naj-|witą gwiazdką, dążące do szkół niemieekich i czeskich? 
większy na ńwiecio zapas złota. Obesnie najwięcej złota Czyż można patrzeć ebojęznie, gdy ta i ówdzie, 
posia Franeya, po której dopieBe idą Stany Zjedneezone, jakby na urągowisko, przychodzą dary ds polskich dzieci 
Japonia, Anglia. Gdy się jednak rozważy stosunek złota deiz rąk wrogów meszych, pragnących zjednać je sobię 
papierowych pieniędzy, Anglia, która ma więcej złota, niż a zarazem przedstawić naszą biedę i ekojąiność? 
bankuetów, wysuwa się na czoło wszystkich innych państw. Niell! Wierzymy, że szołeczeństwe nasze wytęży 
Potom idzie Japonia ze swoimi 81 proeentami złota na wszystkie siły, by okazać tej ludności Śląska Cieszyńw 
papiery i Hiszpania, a Niemey | Rosya są na końcu. (skiego, że czuwamy, że pamiętamy! 

Niektóre państwa zarobiły na wejnie ogromne styl Zwracamy się wise przedewszystiiaa do młodzież] 
I tak: Stany Zjednoczone w czerwca 1914 r. miały w zło- naszej, by przy gwiazdea własaej pamiętała o braciach 
cie miliard franków, w tym roku mają już eztwy i pół i siostrach kresowych — zwracamy sie do kupców nas 
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szych, bez różnicy wyznania, aby wysłannicy Komitetu 
przyjęci zostaii sowitym datkiem — zwracamy się wre- 
jzcia do ogółu mieszkańców: gdy przyjdą do Was upro- 
¿zono panie i do drzwi i do serc Waszych zapakają — 
atwórzcie im chętnie i nie skąucie darów, czy to w ubra- 
niach, książkach, zabawkach lub pieniądzach! Pamtętaj- 
He, że to cegiełki do budowy granie naszych! Dary 
gwiazdkowe wysyłane będą aż do d. 6 stycznia 1920 r. 

Dary w natnrza należy składać za pisemnam po 
kwitowaniem u Panów Naczelników najbliższych stacyj 
kolejowych, którzy partyami zechcą odsyłać je do Kra- 
kowa pod adresem p. nadrewidenta Jana Żakrowskiego. 
Z okolic Krakowa należy dary składać wprost u p. Źa- 
krowskiego, również za pisemnem pokwitowaniem na 
iworcn osobowym. 

Adres komiteta: II. szkoła realna. Dyrektor Wi- 
ktor Pogorselski. 


(EFEZ || EELS 
r 


Mie rozbijać żedmości! 


W poniedziałek, dnia 15 grudnia odbyło się w Bia- 
łym Kościele, pow. olkuski, zgromadzenie lndowe pod 
przewodnictwem posia Jana Zawady. Licznie zgroma- 
dzeni wyborcy wysiuchali w skupieniu słów posła, któ- 
ry złożył sprawozdanie ze swej działalności, oraz dzia- 
łalności Kiubu posłów P. 5. I. Sprawozdanie przyjęto 
z uznaniem i wyrażone podziękowanie i zanfanie p. Za- 
wadzie, oraz jego Klubowi poselskiemu pod przewódz- 
twam p. Witosa. Następnie uchwalono następującą re- 
polucya: 

Szerokie rzesze ludu' polskiego przyjęły z zadowo- 
feniem i nznaniem połączenie się Klubu poselskiego 
z pod znaku „Piasta“ z klubem „Wyzwolenia“; lud 
polski oczekiwał jeszcze jednego, co powinno było sta- 
nowcze nastąpić, mianowicie połączenia się znpełnego 
i zlania oba stromnietw w jedną całość, bo to tylko 
mogło się przyczynić de zbudowania dobra polskiego 
Indu, a temsamem do umocnienia fundamentów Polski. 
Wisrzylismy zawsze, że to tylko da nam upragmiuną 
wiekszość i prawdziwie ludewy i gilny rząd. Widzieliś- 
my, że wszysey wrogowie ludu byli przyguębieni tem 
zbliżeniem. 

Obeenia dochodzą nag smutne wieści, że niektórzy 
za ambitni, czy inne niż P. 8. L. cele mający — ludzie, 
jedność tę eheą rozbić, wytwarzając zły i zgubny za- 
męt w kraju. Te też my, mieszkańcy gminy Cianowice, 
zebrani na zgromadzeniu w Białym Kościele!) w okrę- 
ga wyborczym miechowske-olkuskim wzywamy naszych 
posłów, aby trwali w jedneści, nie rezbijali się na gru- 
ki, wychodząc z założenia, że tylke w jedności siła. 

y mamy prawo, więe rozkazujemy wam: trwajcie w je- 
fności i związku z grapą P. S. L. „Piast”*, a wszyst- 
kim rezbijaczem rzućcie stanowcza: Precz z działacza- 
mi na szkodę zjednoczonege ludu! 

Piotr Zmrowski, Petr Dulinski, Józef Rogalski, Jan 
Kołodziejczyk, Kacpor Nowak, Piotr Kamiński, Wojciech 
Synewski, Jakób Szoper, Jan Skrzyniawski, Paweł Skrzy- 
niowski, Paweł Namirski, Sianiasław Bosak, Słaniaław 
Bzyjka, St. Hordd, Józef Bieńczycki, Sianistaw Nowiński, 


28 grudnia 1919. 


PY mia. 
Józer Szopa, Franc, Nowakowski, Ludwik Skochalski, Jan 
Kołodziejczyk, Paweł Strzystowski, Jan Kluczewski. Fran- 
ciszek Żurek, St. Jamecki, Jan Litewka, Jan Witkowski, 
Józef Litewka, St. Szuma, Tomasz Litewka, Ant. Piase- 
cki, Jan Namirski, Kacper Żurek, Frane, Zuchowicz, An- 
na Kołodziejczył:, Franc. Kluczewski, Bol, Seweryn, Kasp. 
Kis, Józef Patruś, Józej Ornat, Jan Szumny, józef Ko- 
łodziejezył:, Tomasz Grudnik, Ludwik Derdaś, „jan Ko- 
wałski, Antoni Vitek, Waryanna Salon, Anna Nowińska, 
Tomasz Kołodziejczyk, Franciszek Skrzyniarski — imie- 
niem gminy Cianowiee, pow. olkuski. 


Z ruchu „Piastowców* w powie- 
cie tarnobrzeskim. 


Dała 8 grudnia b. r. odbył się w Rozwadowie nad 
Sanem zjazd delegatów gminnych pewiatewej tymcząsewej 
Rady ludowej okręgu tarnobrzeskiego i nądowo-rozwadew: 
skiego. Pięknie odnewiena sala „Sokoła“ zapełniła się po 
brzegi licznie z całego powiatu przybyłymi delegatami, tu- 
dzieś ludnością z całej ekoliey. Na sali dały się też widzieć 
wcale licznię nawet wieśniaczki a pobliskich wiosek, co jest 
pięknym dowodem, że narsezeia i kobiety nasze zaczynają 
się interesować Życiem społecznem i pelitycznam. Byli też 
reprezentanci miejscowej inteligoncyi i mieszczanie. Nad 
Bpodziewanie nawet zwełujących zebranie, przybrało ono cha- 
rakter poważnego Wiecn ludowego. 

Zjazd zagaił i powitał pieknemi słowy znany i powa- 
żany w enłym powieeie Jndowiec i wiceprazes tymcz. pow. 
Rady ludowej, p. Adam Zieliński, nacz. gminy w Hajdanie 
Zbydnioewskim, wyłuszczając cel zebrania, mianowicie emó- 
wianie erganizaeyi powiatu i przedstawiając w końcu pray=' 
byłege z Krakowa ze stresnietwa P. S. L. i radacyi „Pia 
sta“, p. delegata Parysa, którema następnie ndzielił głosu. 

Pan delegat, w dingiem przemówieniu, nakreślił obraz 
obsenych stesunków w państwie, emówił wszystkie sprawy, 
które ludność obeenia interesują. Piękne przemówienie za, 
końezył okrzykiem: „Niech żyje polski lud“. Zgromadzenia 
nagrodziło je bucznemi oklaskami, á 

Nad ebema przemówieniami nastapila ożywiona dyskas 
sya, w której zabierali głos liezni mowey. Podpisany oma- 
wiał statut organizacyjny i sposób przeprowadzania organi- 
zaeyi, P. Mastalarczyk m Turbii stwierdził, że chłop połskł 
wególe, a z tntajszego pewiątu w szczególności, chętny jest 
do organizacyj, mającej dobro ogólna na celn. OQdparł z obu- 
rzeniem przez niektóre warstwy społeczne czyniony chłopom 
zarzat paskarstwa. Niech będą cemy artykułów codziennege 
użytku przystępne dla chłopa, A wtedy i on odda chętnie 
płody Bwojaj pracy po mtosaakowych ceaaek; niech zaprzo« 
stanie się raa patrzeć na chłopa z góry, jek na stworzenie 
niżej zorganizewane i mniej wartościowe, niech zaniecha sią 
szykanowania go na każdym kroka; bolesny przykład: jazda 
koleją z przędziwem de Przemyśla Inb Lwowa, niedopuszcza- 
nie go do pociągu a rzekomego braka miejsea i czekanie, 
nieraz kilkadniowe, na stacyaeh, zwłaszeza przy obecnym 
rozkładzie jazdy, na zdobycie miejsea w wagonie, lub powrót 
z niezom do dema — czyż takie traktawania ma nawzajem 
przychylnie uspeeobić ehłepaP Niech rząd, czy stronnictwa 


Franciszek Galen, Jem Jasieński, Andrzej Wojdała, Jan stanie twardo w obrenie chłopa, a zyska jego zanfanie i zrae- 


Witek, Jem Osoba, Wawrz. Saewera, Wład. Pasierb, 


1y Gminy w b. Kengzosówse obejmajj szerag wsl. 


szenie się mas luaewy pod jego sztandarem. 
P. Ryckol rezprasza wakania przynależności stronul< 
czej i udowadnia, że dla ekłopa pelskiege jedynie miejsce 
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w P.S. L. „Piast“, Powodem tego szkodliwego wahania się 
jest fakt, Że roforma rolna tylko jednym głosem większości 
uchwaloną została, Ogółem jednak lad połski w b, Galicyi|r 
dał dowód przez wybór ewoieh zastępców do Sejmu, do ja- 
kiego stronnictwa ma należeć. Niechźe to będzie przykładem 
i wskaźnikiem dla jednostek, wahających się dotąd, W spra- 
wie organizacyi przemawiali jeszcze Fraskiewicz i Szezn- 


gań i braka najniezbędniejszych artykałów codziennego użytku, 
jak soli, będącej nieraz jedyną omastą najbiedniejszej lud- 
ności, nafty, cukru, zboża na ehleb dla bezrolnych i t. d. 
Podnoszone różne zarzuty przeciwko tym ł owym władzom, 
żalono się na mały przydział i niesprawiedliwy rozdział 
tych artykułów, narzekano na starostę za jego kumania się 
z obszarnikami i niozwoływanie Rady przybocznej, która, 
x mianowańcdw Okonia i Dąbala złożona, nie jest wyrazem 
woli ludu, ani jej wykładnikiem, 

W jednem się tylko, pe wzajemnej wymianie zdań, 
wszyscy zgadzali się, że główną winę rozgoryczenia ludności 
na wsi poBeszą — nataralnie nia bez wyjątków — nie- 
ucaciwi i niesumienni wójcia, którym, zamiast Kółkom rol- 
niczym, starestwo rozdział tych artykułów powierza, 

Fe wyczerpującej dyskusyi, ns wniosek Zielińskiego 
1 Rychia, uchwsione jednegiośnie następujące fezolucyo; 

I. Zsbrani delegaci gmin powiatu tarnobrzeskiogo, jako 
tymczasowa powiatowa Rada ludowa, wyrażają posiom Pol- 
skiego Strennictwa Ludowego '„Pixet* cześć i uznanie za 


dotychczasewą, owocną w skutki, pracę die dobra luda i Oj- 


czyzny i zyrzyrzeżają niezłownie stać pod sztandaręm tego 
atronnictwa i dla nisgo pracować. 

IL Uzasją, va zjeździe delegató w w dniu 2 listopada 
w Tarnolizeżu wywtsną, tymczasową powiatową Rade ludową 
sa istniejącą i polecają jej energiczna i gorliwe działanie 
dla dobra ludu tatejszego powiatu. 

III. Wzywają władze powiatowe do zaopatrzenia bied- 
nej ludneżści kezroinej i małorolnej w zboże z miejscowych 
kentyngontów obszarów dworskich, a wszystkiej ludności w sól, 
której kniantiofal.v brak przedowszystkiem się edezuwa, tu- 
dzień w u.itę, sukier, tanie obuwie i t. p. 

W kota na wniosek podpisanego, po poprzedniam na- 
leżyten: oraćwionin i uzasadnieniu, uchwalono jednomyślnie, 
przez powataiia z micjga następującą, rezelucyę: Zebreni de- 
legaci tymczagowój powistewej „Piastowej” 
i ludność okręgu sądowo-rozwadowskiego, zebrana na wiecu 
w Bozwacawis w duin B grudnia 1910 r, 
słowie tatajszego okręgu wyborczego, hołdnjiący przed i w taa- 
sio wybarów ewiawienej zasadzis „jedności chłopskiej“, w prak- 
tyce tę jedmość ndaromniają przez czasowo trzymanie się na 
uboczu, później przez należenis de stronnictwa, którego Ża- 
den wykerca i wyberczyni zwułeznikiem tu mis był i nie 
jest, wyrażają im ubolewania, że dotąd do zjednoczonego 
P. SL. „Diasia* nio przystąpił i wzywają ich, aby się 
w szertoguuh tego klubu poselskiego jak najrychioj znaleźli, 
w przeciwsym rasie wycięgwą z tego konsskwoncyy jegicza 
przed przyszłemi wyborami. 

I stała zig charakterystyczna rzecz, wbrew nawet przy- 
puszczenia prezydyam wiecu. Nikt z ludu nie był przeciw= 
nego zdania i nie wziął w obronę stanowiska tutejszych 
posłów, Uczynił jednak przyjaciel, zdaje się, Sak Okonia, 
„brat mieszczanin”, burżuj rozwadowski, właścicioł kilku 
kamienic w mieście, piętrowego „hotelu polskiego" w rynku, 
sklepa wsazarskiego i t. p, który krytym mztychem de rozbi- 
bla wiecu widocznie dążąc, misadelnemi, krętackiami wywo- 


dami silit sig wmówić w zgromadzenie, ża ludowi orguni-|zaaczy się wyznać z sumienia i ucznć ludzkich, 
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widząc, że po- | posta! 


To też ei „bracia włościa—nje”, R iawsny się odrszu na 
białka, poczem dyskusya zeszła na temat bolączek, niedoma- ; i 
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zacyi nie patrzeba. Pozwoli} sobio nawet ma bezczelng na- 
paść na osoby, w miejscowym ruchu ludowym przedowkiczą 
rolę odgrywające, 1 wyraził pochwałą i uznanie dla zeszło- 
rocznych aktów gwałtu i teroru przaz niapoczyłałne i oszo- 
łomione jednostki dokonane, Irocznie i szyderczo brzmiały 
ciągle przez niego używane wyrazy: „bracia włościa—nji sl 


farbewanym lisie, dali ma taką odprawy przez usia Ezezabiki, 
Rychla i podpisanego, języka w gębie zupomuia”, odszedł, 
jak zmyty, przyrzekująs sobie uroczyście w dunehu nie bra: 
tad się więcej z „wiaścia—nami*, ani wciskać nos między 
drzwi i wschodzić, gdzie go nie posieją. 

Po tem incydencis na zakończenie przemówił jeszcza 
del. Parys, dziękując prezydyum za zaproszenie go na zgro- 
madzenie i wznosząc okrzyk: „niech żyje Polska Indowa*l 
który zebrani gromko powturzpłi. Ziylński, padzięsewszy 
delegatowi i Iadności za łaskawe a tak liczna przybycia, 
wiec rozwiązał. Delegaci tymczasowej powiatowej Rady lu 
dowej, zachwyceni i pokrzepieni Ba duchu, rozjechali się da 
domów z zamiarem padjęcia ensrgicznej pracy oryganizacyje 
nej w powiecie, której „Szczęść Boże“! 

Franciszek Wójtowicz, 
. pow. „Pisstowej” Rady ludowej. 


e 
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Jak „klub“ Stapińskie go radzi 
o niedali chłopskiej... 


s 


Doncszą z Warszawy, że na obradach kluba t. zw. 


„lewicy“ wywiązała się dyskusya (ak żywa, że w pa- 


wnej chwili rzucił się pose! Dąbal na posła Kremqg 
i zbił go po twarzy. 

Jakie tam porachunki mają pan Dąbal z Krempą, 
w jaki sposób przekonuje jeden drugiego, to nie a mie 
nas nie obchodzi, bo to rzecz ich, Obydwaj jednak za- 
pominają, że są przadstawielelami ludu, %6 jedeni pa 
dźwiga na sobie wielkie dostojeństwa woli ludowej i tei 
im szarpać i kalać nie wolno! Dąbal winiea nawe M 
miast zrzec się mangata poselskiego, którego sza znować 
nia umie! Sejm szsuując swa gedność mie powinien 


Rady ludowej | axi gudziny go trzymać w swym gronie, 


A wyborcy miech sobie uświadomią, jakiego mają 


R Zd 
ZskDŹ Wa 
Kobyle, w  Boekeńskiem. Nie było jeszeza może 


wzmianki w Żadnej gazecie o naszej wiosce; różni dygnie 
tarze rozpaneszyli wię w niej i nikt wprost nio odważył aią 
przeciwka nim wystupić, Aż przebrała gię miarka: zułoży” 
liśmy gminną Radę ludową „Piast” — mimo nagonki tych 
ladzi, oraz denuncyseyi do księdza (!), oraz nazywania nis 
przewretwwezmi i t. p. Alośmy i przewrób wrezacie grobih 
Przyszły wybory do Redy gaiunej i nasza lista we wszystkich 
kołach „przeszia ogromną większością, Nia pomogły poufaś 
zgromadzenia naszyca konserwatystów, odrywanie ludzi od 
pracy rozcoszonia kartek i p. Zwyciężyła prawde 
i wierność oebpwataiskim obowiązkom, Rady. 
Olszyny. Sirach co sią w niektórych wsiach dzieje 
Przeslęci Austryscy i Prusacy weledi Halai na tą straszna 
wojnę, bo oni ją wywułali — nauczyli niektórych, co ta 
U nas jost 
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iaka banda rahusiów i morderców. 


ba wytęniać ten posiew bandytyzmu jaknajspiessaiej, 
hiaiyorzało Alicczko, 
Dęby, pow. Rewa Ruska, Jest u.nas żydowska rodzina, 
+ której utrzymania i debrebyt niektórzy mieszkańcy gwal- 
townie się stzrają. Wynikiem to może chyba nieaświado- 
mienia, a zwiaszcza brazu łączności i i. Niektó- 


solidarności, 
rzy ludzie z naszej wioski wożą żydowi drzewo do staoyi, 
(na czem robi on gruba interese), a tymezagom wiele pól 
nie obsiano właśnia z powodu braku siły pociągewej. Nieraz 
gospodarz nie ehciał pojechać de biednej wdowy zrobić coś 
w polu za zapłatą, aspojrvckał żydkowi usłużyć. Trzeba się 
przecież raz już onamiętać i wspomnieć na wenólność ży- 
dowską; mi zawsze naprzód grobi sobie, potem drugim 
żydom, potem dopiero inuym, Dlaczego u nas inaczej? 

Grębów, w Tarnobrzoskiem. Ogólna niechęć do pracy, 
wytworzona z powodu wojny Świałowej, doprowadziła do 
toge, że dzisiej brak wszystkiego. Brak materyałów, brak 
artykułów, węgla, soli, nafty i t. p. rzeczy. To taż w obe- 
enya czasie „wytworzyła sig w różnych miejecowościech 
epora lesba spekmiantów, którzy korzystają zo syosebności 
i podbijają ceny towarów nejniszbędniejszych, I tak na 
przykład, n nas, w Gręhomie zawiąwała się spółka spekulan- 


tów drzewnych, Łtóra swojsit poeiępowaaiem doprowadziła | 


do tego, ża cana drzewu budewiencgo jak i opałowego 
drszła Ido uiebywałych wysokości We wspomnianej spółce 
„aatoliekokpdowakieoj bowiem znajduje się dwóch żydków 
i dwóch katolików, miunowicia Mojżesz Peterszsil, Izrael 
Fiigielintan i dwóch wspólzisów niesbrzesanych, których na 
razie mie wymieniamy, którzy robią zakupy w okolicznych 
lasach, Odbiereą tego drzewa jest żyd z Tarnowa, który 
wysyła draswo do wszystkieh minst naszego kraju, na czem 
dorobił się mitionowego majątkn. Wyżóśj wspomniana spółka 
na pół pejsate, prowadzi złuty interea, bes żadnych opłat, 


| bez karty przemysłowej. W tych kiikun krótkich zarysach | 


chcemy przedstawić zgubną działalność dla emlsgo ogółu 
wapomnianej spółki „katolicko-żydowskiej". Z ludowem po- 
zdrowieniem dla pp. posłów z pod sztandaru „Piasta“. 
Włościanie z Grębowa. 7 

Spytkowias, koło Chabówki. Czesi agitują zawzięcie, 
eby obkałamurióć naszych braci na Orawie i przyciągnąć ich 
do swego źłobu; jako niedalecy sasiedzi, śledzimy batznie 
ta ish zakusy i widzimy wszystkie sztnezki przez nich 
używane. Na jedną z niedawnych niedziel zjechało kilku 
Czechów do Podwilka, zehrało gromadkę ludzi mieuświaido- 
mionych, zaczęło wychwalać, jak to u nich dobrze, jak mają 
wszystkiego pod dostatkiem, Polską naszą obrzucali błotem, 
mie wróżąc jej długiego i chwalobnego życia, Orawcy, lad 
jeszcze nto nówiadomieny (ale nie wszystek) eząsto wierzy 
czeskim bredniom. Prawda, że nie wszystko w Polsce tak 
dzie, jak trzeba, Ale jak się drzewko posadzi, to ono nie 
kursz wyda owoce; często owady listki posgryzają, robaki 
korzenie psuja — ale dobry gospodarz, pracowity £ mądry, 
Wszystko powoli oczykei, owady strujo, pozbiera ich gniazda 
4 jajeczka niszczy, robaki wyzbiera — i drzewko w nową, 
prześliczną złeleń się oklecze, Tak też jest i s Polską. 
Podgryzają ją wrogowie swoi i obcy, «le rząd mądry i silny 
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Zamordowali niegdyś 
w sierpnia św. p. Uhrapusto, a potem znów z rewolwerawi 
napadli w domu 70-iętuiego ifleczkę i doszczętnie obrabo- 
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w naszych górach, który stanowczo wpływa na usposobienie 
Orawców. Tą boiączkę musi rząd natychmianź 
załatwić, bo to jest obcinanie naszego państwa, wyda 
wanie na łap czeski części biednego ludu naszego. On saw 
nie winien, bo on mie oświecony i nie uświadomiony. W tes 
sposób, jak dotychezas, ladzie kiernjący aprowizacyą w my. 
jóienickim i żywieckim powiecie knrezą naszą Ojczyznę, 
| Mądry ogrodnik wie, co z podjadkami się robi. Czy Mysle 
jnickiamu nie rząd nie przydziela? Cukier mieliśmy ostatni 
raz gdzieś w lipcu i to melassy po 7 dkg na głową, nafty 
tja litra na miesiąc (żydzi za to sprzedają po 8 K za litr) 
it. dit. a, 

Czy nikt sią nad tem wsżystkiem nie zastanae 
wla? Sto kilkadziesiąt lat temu zaborcy nam Polskę rom 
drapali, dziś robią to łapownicy i paskarze — czyż niema 
na to rady? 

Bronisława Wirtelówna eórka Józefa, 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Anna Nawarowa w Gorlicach: Wieści, że reforma 
rolna będzie ebaloną, rozszerzają jej przeciwniey: nie zda 
gig to jednak na mie i nikt jej uirącić nie potrafi. Ci, któ- 
IDY ją chelali eddalać coraz to bardziej, są juź na szczę» 
| cie za słabi, Ministrem rolaictwa został w ie dr Bardeł, 
jeden z twóreów tej ustawy i on nie da jej zaprzepaścią 

wszem, on ją przeprowadzi. Ludność musi jednak zrozue 
jmieć, że to sią nie da zrobić z dziś ma jutro. na kolanie, 
pa to przecicz nie o jedną wieś chodzi. O žurnal trzeba 
się zwrócić do Biura dzieników »Ruch« w Krakowie, ulica 
| Szezepańska 9 (dawniej Honcas i Balomonowa) — Amma 
| Galejwwa w Grykowie: Trzeba się z tem zwrócić do 
+ Piotra Rysiewiuzu, sekretarza Rady powiatowej w Gry- 
jowie, a on pani napisze prośbą. Powułać się na nas. — 
iMierzant Myfyca mad Berezymą: Prosimy Was ser- 
eeznie o opis, jak tam bijecie bolszowił jak żyjecie, co 
myślą tamtejsi mieszkańcy it. d. Wier przed Wami 
jeszeze czeka, a mało ich drukować możemy, bo straszływy 
obeenie brak papieru nie pozwala rozszerzyć pisma ma- 
| szego. Cześć! - A 
List zużytkowałiśmy w inny sposób. — S 
z dadnażzczaz Prosimy o O artyk 
laków w Ameryes, — nm i 
Wiemy o tem, że u viekió BLE 
jwołujemy ciągłe i upominamy. Spodziewam) 
wadzsniem reformy rolnej wiele sio i w tya kieru 
boć przecież celem jej jak 


i 


= 


FEEN 
BĘ 


joannis; 


nas 
się, Że z wpro: 
ku zmieni, 
najwięcaj sytych i zadowolonych 
ludzi. — Członek Rady z Śfalofewaj: Umieścimy, ale 
tyiko z podpisem, — A. A. SBB z Błieleskiego: Proszę 
sią z tem zwrócić do domu bankowego p. Raczyńskiego 


|w Krakowie, Rynek główny, linia A-B. 
jiPrzemiyślz Trzeba będzie jeszcze z bros 
fyaacy Szybisty 


— Prot. B. Wos 

q zaczekać, 
y y w dasionge: Te p n0wcza 
nie przepadaą; niema się co obawiać. N z Pitsudski 
przebywa stale w Warszawie. — Czyialnia z 40 po pes 
List daliśmy posłom naszym. — „Piustewcy* w Bbl- 
mie: Podpisy na liście są podrobione, wobec tego nie umie- 
ścimy, — kólko rolnicze w Bziesauowieaechs W tej 
sprawie uraieszezamy większy artykuł, który wszystkie my» 
Śli wasze zawiera. — FH. Wywźmiak w ieziawies Dla 
nas wyszukać jast trudno; proszę sobie coś znaleźć i zro- 
bić podania, nam napisać, to poprzemy. — Wisiswya HE. 
| w śobezycnen: Dyrekcya doniosła, że te sprawy dopiero 
załatwią; trzeba więc czekać. — Wojciech kivsieczny 
w Cihojmiicm : Trzeba sią z tem zwrócić do swego posła; 
| taką sprawę musi się załatwić na miejseu, a my tam nikego 
lz redakcyi wysłać nie możemy. — JOI Wardzała 
| ay Gwądąch: Wo filiach Polskiej kasy pożyczkowej (dawna 


i filio Banku austro-węgierskiego). — Jam Rosciecha 


ń 


powinien usunąć wszystkie zapory i przeszkody, srobiój W gzekowies Jeżeli już wyrox sądowy zapadł, to nie. — 


wszystko co można, żeby hyle cebszarpaniee czeski na 0j- 
czyznę naszą porwać się nie oŚśmislił. 


Piast" zwracał już awagą na smutny stan aprowizacył | czego w Krakowie, plac Szczepański, a 


ftawalor w Czermnej: Takiej ustawy niema; ten, co to 
ać się skłamał — Mazimierz Shiwa w wWważicy: Trzeba 
zwrócić listownie do Maitopolskiego Towarzystwa rolni- 
ono już wszystko 


się 
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tałatwi. — Józef Tatara w Lipmikus Taka fabryka jest 
w Oświęcimiu. — Wal. Gazda w Lubisniach: W Kra- 
kowie, ulica Kochanowskiego l. 10. — Jan Ziemika w iio- 
morowie: Jeżeli informacya do nas nie doszła, to i my jej 
adzielić nie możemy; jak przyjdzie, damy znać kartką. — 
Bronislaw Smiatkowskit w Krakowie, ul. kościu- 
Bziui l. 3: Pańskie przekonanie nie a nie nas nie obcho- 
dzi. Przemawia pan imieniem »uczeiwszej i Światlejszej 
części narodu«; przedewszystkiam nikt panu prawa do tego 
nie dał; jest to za duża zarozumiałość i pewuość siebie, 
Mój panie! Jeżeli jednak pan w swej... naiwności śmiesz 
zarzucać chłopu, że z »pianą na ustach rzuca się na hasta 
narodowe«, to albo jesteś pan kompletnym głupcem, albo 
byłeś pijany w czasie pisania listu. — Naczelnik gíiny 
Smęgorzów: Owszem, posłowia Piasiowdy dość się na- 
wora o tę właśnie ustawę, cóż, kiedy ich inni przegło- 
sowali, — 

sowali. — Czytelmik w Pakoszówces: Bez podpisu na 
liście nigdy nie drukujemy. -Stnakuiaw Dil. w dastrzę- 
Bf: Napisał pan tak niewyraźnie, że nie wiemy, jak właści 
wie cała sprawa wyglądała. Trzeba pisać krótko i wyraźnie. 
Taki list najprędzej będzie umieszczony — Wujot w Kra- 
kowie: W tej sprawie dajemy artykuł obazerniejszy, wcze- 
śniej nadesłany. —„Chłop ze wsi od Makowa: Swego 
czasu przesłany nam artykuł chcielibyśmy wydrukować; 
są tam pewna pańskie wspomnienia, które nadają wszyst- 
kiemu więcej siły, ale wtedy trzeba pełpem nazwiskiem 
podpisać. Ozy dobrze? —Gzyielwiczia „Piasta z idat: 
Gdzie paui eoś podobnego wyczytała? Wszakze w tej spra- 
wie daliśmy wyjaśnienie posła Stedninwskiego, a gdzież 
tam mowa o odsyłania paczek do Ameryki? Przesyłkami 
temi zajmie się osobne Towarzystwo po rozdzieleniu it. p. 
Trzeba dobrze przeczytać. — AL Żusko w Tuere- 
pacias Odnieść się z całą sprawą do ministerstwa spraw 
zagranicznych (Wydział konsułaray) w Warszawie. — Sie- 
szkańcy z kimapów: Wolno to robić tylko wtedy, gdy 
jest pozwolenie. Nie wiemy, czy takie wydano. Można spy- 
tać w starostwie. -—- Siamisław ioiei w Poiska Zio- 
wo wWadpwiewca: 


ybka w Syciatycrach s Z tem zwrócić się trzeba do 
ministerstwa spraw wewnetrznych. — Andrzej iaoladziej 
w MBobrzeęiuawyie: Pytaliśmy wsządzie o takie kursa, ale 
ich niema. 5a tylko dla inwalidów. ania Łasatowaji 
W Repses księgarnia Krzyżanowskiego w Krakewie, Ry- 
nek główny, linią A-B. — Fśoiejurz, Faruów E.s U jaki 
wiersz panu chodai? — ù. Leik w amii: Nie można go 
było znaleźć, ale trochę jeszcze cierpliwości. — EFiezaiia 
Hamkus, Mocizie Góry: Czy już pieniądze przyszły? 
Jeżeli nie — to należy spytać męża, czy ma potwierdzanie, 
te je wysłał, — Leon szumowski w Zarzeczia: Czy 
już odpowiedź jest? Kemisya kredytowa załatwia tych spraw 
obecnie dużo, jak paa widzi z egloszeń. — kiiody cry- 
telmii z ką:oganieys Nie. — „či“, komp. wart. 
dJacłe: Do szkoły przemysłowej — tak, do apteki — nie. — 
Weojkowski w Eirośnie: Teraz takich kursów niema. — 
Kalarzyna Pisarska w Fałkowieacia: Jak się coś 
łepszego, a bliżej trafi, damy znać. — sam Biliński: Czy 
już przychodzi; coś tam ciężko z tą gazetą. — Wixiorya 
$erwim w Hucisku Niem. i Marya Baca w Łupke- 
wie: Jeszcze wiadomości nie mamy. — Wład. Cwynar 
w HMamdziówee: Poprosić posła Sobka; on dopoimoża, 
powołać się na nas. — Czytelnik W. W.: Takie choroby 
Bą przewlekłe; do ich złagodzenia przyczynia się życie spo- 
kojne, bez większych wzruszeń. Dobry jest wyjazd do la. 
piel. Takie kąpiele są w Trnskaweu. Co de wyboru zajęcia 
nie możemy nie radzić, nie znając pana osobiście. —A. Mas 
Rzochów: Z pod bolszewików to obecnie wprost niemo- 
liwe. — Wint. PWaksyma w Nadbrzezin: W Głogowie, 
koło Rzeszowa. — K. Formaka w Skuwieszynie: Tak. — 
Prenumerator w Marcyporębie: Zwróce sią z tem 
do firmy: Raczyński, Kraków, Rynek główay, linia A-B. — 
Marcin Nosal w Mizimszówieach: O jaką szkałą panu 
whodzi, bo przecie« mamy kietyiko jednę galęź rękodzieła.— 
Rozalia Mryerak w kiorysiawka: Trzeba zrebić zwy- 
kłe podanie i poprzeć dokumentami —Czytełniezxa Śte- 
fania: Do-wejska nie radzimy., Jaką pracę by pani chciała f 


d 28 grudnia 1919. 
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Patka w Witko: 


Nie wiemy, co pani umie. — Miaeiej 
wia: O asekuracyę nie trzeba się obawiać. Kalendarzy na 
rok1920 nie wydaliśmy. — Bromisiawa Filie w Patrząc” 
pówee: Jak sią dowiemy, damy znać, — Ciekawy z R.s 
Nie wiemy, dlaczego wypłatę wstrzymano; podjęto ją już 
pewnie. Do takich zgłoszeń należy dolączyć odpisy doku- 
mentów. — Br He ww.:.My swych czytelników do kance- 
laryi adwokata żyda posvzaćś nie będziemy. Jak pan me 
cenas sam kancelaryę u.łoży, to z przyjemnońcią, - 3 
stawiec w Wiolesay: Napisać do którejkoly 
wyzmieaianej w »Odpowi 
wa: Dolar stoi rozinaici 2 raz przeniósł 100 K4 
Piaci tu dolarami możnaby, tylko nie dać się oszukać. Ta- 
kie firmy polskie są w Krakowie. Ale czyby raczej bliżej 
nie poszukać? — Ye Wożmik w WW.: Nam się zdaje, ża 
tak. — J.P, w Bąbrowce: Szkoła przemysłu drzewnego 
w Zakopanem; wysiarczy. - dakób GCalesvtu5 w Moe 
śelsikach: Podajemy wyjaśnienia w miarę, jak je otrzy» 
|iaujemy. Trzeba się więć do nielk zawsze za waé., — 
|śdzei A 


nuia tw śaączaścez Nie wydrukowaliśmy, bo 
wążpimy, czy to tyeh ludzi nawróci. Na szczęście coraz 
więcej znaków, Że ci ludzie zejdą wnet z widowni. Panu K, 

rosimy powiedzieć, że jego list odesłaliśmy do Warszawy; 
mieliśmy takica opisów więcej. — Framciszek M. w Biys 
Ślemieach: Tamo się skończyło, a teraz nie zawsze jest 
lepiej; pocóź więc stare żale wypominać, zwiaszoza, że tego 
pana juź tam niema. Jak sobie. wasze mi zañstwo daja 
radę w tych ciężkich czasach? — an w Ujstd= 
lasis O ten jęczmień trzebu za iareuta gospodar- 
czego W Starostwie, Ñe dd. Z ltadzurówa: Tego nikt j2- 
szczę nie wie. — ldieliai Roroa w ikice Salacacehkiej 
Jeżeli córka zmarłego nie ma ani dokumentu, an: świad: 
ków, że księżna się zobawiązałą coś dać, to nie warto za 
lczynać procesu. Z listu widzimy, że takiej umowy nie było. — 
ktoBiuky z iialovrzegów: Nie narzckajcie niestusznie 
na Polske, bo nie ona winna temu, co Austryacy pukradii 
i rozdrapali, O pieniądze amerykańskie posłowie się ciągie 


warte piepiądze, a niejeden się nie namyśi i zwala to na 
Polskę, Trzeba się dobrze zastanowić, żeby nie stało sią 
tak, jak to mówią: »Slusarz zawinił, a kowala powiesilie. — 
Czytiełwuik „Piasta“ z...: O fabrykach nie wiemy nie; 
u nas Są tyłko składy tych instrumentów. Najwięcej ich 


sprowadzano z Czech — Mazimierz B. w Jodiczu; 
Widać, że pan młody — czy młodemu przystoi pieśń 


lo śmierci? Miody pan, zdrów, pełen siły, wiąz rwać sią ra: 
lczej do życiu i radości z niego. Taki wiersz to panu wy». 
| drukujemy z przyjemnością, — W. Nykiel w racieja: 
wej: Nie wiemy, o jakie roezniki panu chodzi — Riaryamaa 
Goiąbosk w Hummisach: Zwrócić się z preśbą do mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych — Wydział konsularny 
i podać ostatni jego adres. — dam Hlabowski w Lacha. 
wieach: Przediużyć może ta władza, która już raz pozwo« 
liia. Trzeba, naturalnie, przedłożyć ważne powody, — dee 
| den z ludum: Za tak Śliczny list serdoczaie dzięzujemy; 
widać, że są jeszcze w narodzie ludzie, co ogólne dobra 
wyaoko cenią. — Milelsaf Mazurkiewicz w Sutkowe 
gzczyźmie: Na to już niema rady. — Franciszek Ed 
w Cwixowie: To zginąć nio moża — Ladwii Tors 
w Chmielnik: Czy już przyszło? To tak prędko nie 
idzie, bo tych podań cała masa. 


Na rok 1920 
wyszły z druku 4 Kkałeadarze „iepubiiki ludowej 
| Cena egzemplarza 6 M za egzemplarz broszurowany. iša, 
jiemdarz uniwersalny 9 K, większy i2 HE. Odsprze 
dawcy otrzymają znaczny rabat. Kalendarze te, odznacza 
jące się doborową treścią, zdobią liczne, udatne ilustracye 
Zamówienia załatwia odwrotnie, o ile zapas starczy.. Wy 
p » Republiki: Cieszyn, ulica Prutka. 3—4 


Ważne dla szewców? 
/'5 kg starych butów (ma wyrobelk) 
K 60-— franco za załiemką Gostareza: 3—3 
iKółko rolmiezo — Tenczynek. 


PIAST Nr 52 z 38 


á ba 70 [rt x Re 4 34 Ha. ga IBda. 
Za ogłoszenia Redakcya niaodpowiada 
* Rakowiskach, p. Biała Siedlecka. 


Wapue budowlano, WapRO NAWOZEWS, coment 
Jraz cegin dostarcza iadomsz Szezeraki, Andrychów 
(Sułkowiae, tartak). Ządać oferty. 10—0 


Sprzedemna dwa gospodarstwa koło Dąbrowy z bu- 
łynkami i oteiewem. Wiadomość u Józata Wiktora, Oleśnica, 
oczta Dąbrowa i u Jana Łauszczka, Zakopane, ul. Nowo- 
arska |. 15. 1 


Dobrze wynapgrodzę za podanie wiadomości, co się 
stało z Wojeżcchosa Hisicikiem, szeregowcem byłego 
(5 p. p. 2 komp., który zaginął w roku 1914 w jesieni. — 
Wojciech Wilk, rafinerya, Borek, p. Jedlicze. 


Ktoby wiedział, co się stało z Kazimierzem Wil- 


10 morgów pela sprzeda tanio Fe Karwacki | Nniejszem 


graduia 1919 15 


EEE 


KONOPIE I LEN. 


zawiadamiamy wszystkich  interesowanych, 
że nasza fabryka pod firmą 


TKALNIA MEGNANIGZKA „DZWGKA 
Spółką z ogran. por. w Przemyślu, ul. Jana Dskorta |. 5 i 5a 
została edrestaurowaną i przyjmuje, tak jak przed wojną, 
wszalkie surowce tkackie do przeróbki na płótno lniana 


i konopne oraz wszelkiago rodzaju cajgi, . 1-10 
BET" Na żądanie wysyłamy prospekta i próbki. “Sa 


ABWOGA 1—3 


Dr IGNACY HOFFMANN 


prowadzi kancolarya w Wiśniczu 
w Rynku, w domu p. Rabiepo (gdzie stara trafika). 


EE O rs ~~ 
TVFAIR IAF 


kiem z Bistobrzogów, który był w roku 1918 na froncie 
włoskim przy balonzch Nr 25, 25 komp, raczy donieść 
maice, Annie Wik, Białobrzegi, p. Krosno, a otrzyma 
Wynagrodzenie. 


BSE ŻRÓDŁO ZAKUPU TZS 
NEŽNE DLA S<ŁADNIC i KÓŁEK ROLNICZYCH! 
PRZYBORY BO KRAWIECZYZNY, jakoto: nici, igły, 
taśmy, bawetny, guziki - POŃCZOCHY damskie i dzie- 
gięce — SHARPETKE męskie — RE KAWEA KE damskie 
| meskie — MOLŁRZERZYSA męskie PERFUSTY 
(MWBŁĄ — dla składnic i Kółek rolniczych po cenach 

hurtownyeh poleca firma: 3—10 


E. OSTASZEWSKI i E. MAYER, KRAKÓW 
REYER GŁÓWNY Le 5a TELEFON Nr aQ35. 


(WANA owania iania 


Spółka zarejestr. z ogr. odp. | 


hear gej H tat Mistar t 
qaas | E jarmyyiąrta i Wat] HAM) | 
W Raidi, tl. Zabnydaca 6 GB NOM 

poleca hurtownie P., T. kupcom, konsumom, 
składnicom: rodzynki, migdały, caczo, eze- 
koładę, herbatę, krochmal ryżowy, »lrysy« 
warszawskie i t. p. artykuły, 2-8 | 
ENN E ONE EA kk BÓR A009 140% 
%0099030$79P7 GODY PPOPYEOOECOPODOPOFZYTOREFYT71096P00PPPOPOPOOZOEYOEDIOŁ IV? 


Tage Sed 

powołują do życia Towarzystwo akcyjne pod firmą: „BANA ZWAĄZAU ZIS HIAN", a to na podstawie 
zatwierdzonego przez rząd statutu. 

W myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.050-—, rozłożony na 10.000 sztuk 


4 


Celem nowego Braky jest popieranie gaspodarczago rozwoju wièlkisi, średniej i malej połesie $ 
skiej w b. Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem przez udzięłoni stelora 
1 dziarżawoom posiadłości wiejskich poparcia pog wzgłędem finansowym, ađdminiatracyjnym i prawnym, tudzież 
przez organizowanie gospodarczo silnych i racyonulnie założonych gospodarstw ziemszioh, 
Bank Związku ziemian obejmie agendy dotychczasowago Związku Ziemian we Lwowie. 
Z nowej emisyi akcyj Banku Związku ziemian, wynoszącej 
1O.OOO sabuk akscyj nom. WARLYOŚLI FL ŁU, ODD.OOO— 
obejmnje grupa instytucyj Masasowych.i osób interesowanych 50%, t. i K 2,008.009— nowych akcyj, a celem 
dania możności współadziału szerszym warstwom publiezneści, przedkłada sią brakującą resztę, a minnowicia 
5.000 sztum alcyj ira. wemrtości K 2,000. Q0- 


s, do rozeprzedaży w drodza publieznej 


e na następuj acych warunkach: 


uz wwwwywwwww 


1) Kars emisyjny newych akoyj wynosi K 400— za najpóźniej do dnia 31-go' grudnia 1919 r. wp!aconą 
ka akcyę; kwotą wraz z narosłami odsetkami w wysokości 2%, ; 

2) Przy zgłoszenia należy uiśció gotówką całą ceną 6) Nowe akeye uczestniczą w zyskach Banku Związku 
kupna; Ziemian ed dnia 1 stycznia 1380 r.; 


' 3) Repartycyą nowych akcyj przeprowadzi Bank 
Związku Ziemian wedle swego uznania; 

4) Nowe aksyo wydane będą akcyonaryuszem za zwro- 

tem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną z8- 

Pista, wagiędnia po zawiadomieniy o dokonanym 1 

przydziaie akoyj; meryi z W. Księstwem Krakowskiem; 

5) Na wypudek nieprzydzielenia akcyj, Bank zwróci ws Lwowła: Związek Ziemian, ul, Kopernika L 4, 

Bank Galisyjski dia handlu i przemysłu w Krakowie, Związek Zlemian we Lwswia. 


PRZPPPPE O OPP PTH 00500073034707040030909090909090999000300009000009006600 


7) Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grndnia br.; 

8) Zgłoszenia na nowe akoye przyjmuje 

w Krakowie: Rank Malicyjszi dla handlu i przemysłu, 
Rynek główny 1. 25; 8. 

we Lwowie: Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 


9903090050 99000DE00ŁFET4E000100009040000100309060540 
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14 CIADC NI OZ Z ZU Tuua LYLI. 


(R A ACTI O RZEZI R MOW 


ezen zimowy 


OGLOSZENIE. 


Tkalnia mechaniczna „Wilamowice“ 
w Wilamawicach k. Bielska stacya kol. Jawiszowice 


zostałą urnchomioną i przyjmuje len i konopie do prze- 
róbki na płótna, a to na mocy rozporządzenia ministerstwa 
tandlu, reskrypt z 4 czerwca 1919, wolny handel przędziwem. 

Przyjmuje się przedziwo wyczesańme, zdolne do 
natychmiastowej przeróbki. 

Z jednego kilograma czesanego lnu wy robi się 2—23Y, 
łokcia płótna gęstego, cieńszego na koszule, lub grubszego 
gospodarskiego, o szerokości 75—78 cm. 5 AE 

Za robociznę liczy. się od 7--12 koron za łokieć. w większej ilości 

. Klaki kupuję, względnie przeliczam za robociznę, po a 
cenia ad K 4:50 do K 7*— za 1 kg (zależy oo jakości). sprzedaje Z opustem 30%% od een 
w Płótno zostanie najdalej do 3 tygodni wyrobione 3 
1 dostarczone, 


| wlasnych | 
Przędziwo należy wysyłać zbiorowo z każdej wsi na | 


KELIS D RRR 


na ubrania, kurtki, płaszcze, koce, 


p: 
r ataata aias ELE | BIURO „SUROWCÓW 
NASDZNCJ pws UAMOwWICO YAN FOZTWĄ PZYŻZAMNAWSE i Ź = y = A N DL O WE J 


w RBieiska, piae Gieldy, lub wprost do: Wiiamowiee, | 
| we Lwowie, ul. Bourląrda 5. 


1 
słacyn Jawiszowice; przesyłkę należy opłacić. Na worku | g! 
podać dokladny adres właściciela Inu i przysłać pisemny | 2. 
wykaz nadawey. >) 


UARA? RS oe paarentuja za przesyłki, — Kółka rolnicze, Stowarzyszenia itp 
mma Wy wysyła się. 7 H ża 
Dodatkowych wyjaśnień udziela się niezwłocznie. otrzymują opust znaczniejszy. 


Uprasza się P, T. Pizewielebnych Księży, P. T. a 
Nauczycieli, P. T. Zarządy Kółek rolniczych | dl Magazyny otwarta są od godziny 
o udzielanie interesowanym laskawych objaśnień | ję i Š 

przy wysyłkach. Agenci sąposzukiwani dla sku- |g] 8 rano do 3 po południu. 2—2 
powania i zbierania lnu i konopi dia przeróbki. | gł © 


2-4  , KMAZISIEEBZ KRZYŻANOWSKI. | EOPEEPYA 


EYOWTUOGTWPPEPOW PFTVTPTYTYWTTFITYTOYYFPI VWTYTYYYTY 
pa o AŚ gia I A EB R JR RET, riki A B9 (YERĘGIE 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 5. A. W KRAROWIE. 

Pedwyższenie kapitału akcyjnego z K 20,000.000'— na 40,000.000— 
w drodze emisyi 100.000 sztuk akcyj po K £00— imiennej wartości. 
Nadzwyczajne Wałne Zgromadzenie akcyonarJuszy Polskiego Towarzystwa handlowego w Krakowie 
uchwaliło pod warunkiem zatwierdzenia rządowego, podwyższenie dotyćhczasowego kapitała akcyjnego 
z K 20,000,000— na K 50,000.009'— i poleciło Radzie nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emigyi. 

Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się na razie 
Eubszrypcyę dla K CO, OCO.OO©G— III emisyi 
pod następującymi warunkami: 

1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyo- 4) Akcye muszą być przy anbskrypcyi pełno i go- 
naryuszy wynosi K 300—, dla nowych zaś akcyo- tówkaą wpłacone. 


ryuszy «© 380'— za sztukę, Starym akeyonaryuszom 5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane, 
przysiuguje prawo poboru w stosunku jednej no- a nie objęte prawem poboru," przydzielić subskry- 


wej akcyi po kursie K 300— na każde dwie stare bentom wedle swego uznania. 
akcyea. ;i 6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni 
2) Nowe alicye uczestniczą w zyskach Polskiego To- I po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty, wpłacoóde na 


warzystwa handlowego, począwszy od dnia 1-go "nieuwzględnicne KUDOZ będą zwrócona da 
stycznia 1920 r. na rówmi ze ataremi akcyami. dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2% 
8) Termin pokri upływa z dniem 30 grudnia 


odsetkami. 
1949 r. i w tym dniu subskrypeya będzie zamkniętą. |} 8—3 


Subskrypcye przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucya: 
1) Polskie Towarzystwo kandlowe, 5. A. w Krakowie, 6) Bank Handiowy w Warszawie i wszystkie jego 
ul. Sławkowska 1. oddziały. 


| 
| 
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, Stanisławów, || 7) Warszawski Bank Przemysłowy w Warszawie, 
Lublin. | 8) Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu. 
| 
| 


è) Bank Przem O: Kraków, Krosno, Prze 9) Bank Handlowy w Poznaniu. 
myśl, Droho poz ąbrowa Górnicza, 


10) Bietsko-bialski Bank Eskontowy w Bielsku. 
4) Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, i1) Towarzystwo zaliczek i oszczędności w Cieszynie, 
5) Bank Hipoteezay Lwów, Kraków. | 12) Dom Bankowy H. Ripper i Spółka w Krakowie, 


W iastytucyach tych mają być także przedłożone akcge etare (płaszcze), względnie tymczssowe 
poświadezenia, potrzebne do wykonania prawa poboru. W Krakowie, dnia 29 listopada 1919 r. 
| Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicza, Qdpom iedzialny redaktor: Józef Rączkowski, 
Czcionki Drukarni Literackiej w Krakowie, ulicą Jagielichska L 10, pod zarządem L, K. Górzkiego, ` 


PETERA) KRA M AZZARO OOOO WAĆ. A 2 HE 


